
/ __ " :l .. ' , -Prolet4TłuButDs%7l.stklch krajów, łqczcie się 1 

y'RZ'ESZOWSKIE 
OZIS 6 STRON 

o I 
--------------------------,-------------------------------------, .. ------------------------

Rzeszow, 27 ma.rca. 1962 r. 

, Pomnik Ge­
nerała Karo!.a 

Swtercuw­
ski ego w Prze­
fflllŚlu. 

Zbliża siq 15. rocznica śmier~j 

Generała S"ierczewskiego 
W dniu jutrzejszym przypada 15. rocznica śmierci 

Generała Karola Waltera - Swlerczewskiego. Gene­
rał Swlerczewskl był dowódcą n ArmII WP I wice­
ministrem obrony narodowej. Poległ w walce z banda­
mi UPA pod BaligrodeDiw. pow. leKkim. 

Zasłynął jako legendarny na których omówione zOstanle 
dowódca 35. międzynarodowej bohaterskie życie Generała 
dywizji walczącej : w latach Swierczewskiego. _ Zołnierze , 
trzydzi~stych w Hiszpanii zaciągną warty h<lnorowe: W 
przeciw faszystom' frankisto"" szkołach na . godzinach wy­
f;iklPl. W okresie , II wojny chowaWczych . nauczycit'li! 
łWlat6wej przestMl Mlak -bo-- pominać będą wrąz -z mło­
jcwy re 2wiązkuRadzieckfE- dzieżą legendarnego wodza. W 
go do Niemiec. Jego oddziały, Lesku obchody połączone zo-
6fO!s~!,,~~'y" , ;łl'~s~, . ~aj~łr, · Wi:e,-:-: staną ze,z1ożeniem wieńców 
le miast ~ mermecktch; za triy- na ,' m'ogile Generała. 
mały przeciwuderzenie hitle- . Rocznica śmierci wielkiego 
rawskie pod Budziszynem, do- rewolucjonisty • i patrioty 
tarły do Drezna i ścigały nie- przypomina nam szczególnie 
dobitki wr<lga w Czechosło- mocno świetlaną postać Karo­
wacH. la Swierczewskiego, który ca-

W Wojsku Polskim i całym łe 6we życie oddał sprawie 
naszym społeczeństwie Gene- socjalizmu. Dowody wyrazów 
rał Swierczewski uznawany uczucia, jakie źywimy w sto­
jest jako symbol walk wol- sunku do Niego - złożymy 
nościowych narodu polskiego wszyscy podczas jutrzejszych 
w XX wieku. Dlatego też 15. obchodów. 
rocznica Jego śmierci obcho­
dzona będzie w całym kraju 
szczególnie uroczyście. 

Obok akademii centralnej 
w stolicy odbędą się rów­
nież obchody w poszczeji(ól­
nych wojeWÓdztwach. W na­
szym wojeWÓdztwie, w któ­
rym zginął Generał Swier­
czewski - pamięć o Nim jest 
najbardziej żywa.' Nasilenie 
okolicznościowych uroczystoś­
ci przewidziano u nas na o­
kres letni, gdyż w tym właś~ 
nie czasie nastąpi odsłonięcle 
pomnika Generała Swierczew 
skiego. Pomnik ten stanie w 
Jabłonce, w miejscu śmierci 
Generała. . 

Niemniej w dniu jiltriej ': 
szym odbędzie się w wOj j rze' 
szowskim wiele wieCZ9rnic, 

Śmiertelny 
wypadek 
po meczu 
ReSUV.3 - Polna 

Nowy samolot 
TupOlewa 
na ' liniach 
"Aerolłolu" 

MOSKWA 
"Aer-otlot" wpNJ'Wadza do re­

irul.a,rnej komunik<lcji nową ma­
szynę słynnego konstruktora 
Andrzeja Tupolewa .. Tu-I24" 
Dwa silniki turboOdrzutowe na­
dają Jej srzybkooć 900 km/irQd'Z. 
Samolot zwa",y "młodszym. bra­
tem Tu-104" 2Ja>biena mndej pa­
sażerów. bo zaledwie 44 os>oby. 
Do startu I lądowani.a nie po­
t~zebuje natomiast więcej miej­
Sc.a. niż zwykle aparaty tłok'O­
'we. Dla.tego też "Aeroflot" prze~ 
nacza go przede wszystk'm do 
obsługi linl1 krajowych Średniej 
'dł;u.goSci. PozwoJ.i to na daJs~ 
unowocześnienie komunikacH po­
wietrznej bez budowa1Ilia bar· 
dzo c.IrQgich lotnisk. 

"Tu-124 t1 r02lp()CqJ}ie norm.aJne 
loty od l maja. Będzie obsługi­
wał m. in. linię Mookwa - Leonin 
grad, pOlkorruj/l'C tę odległość o 
kilka mLn,ut srzybcf..eJ nitż "Tu-W4" 
oraz linię Moskwa - Talin. 
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W 40. rocznicę powstania KZMP 
akademia w Warszawie 

Przemówienia Romun!! ~umbro:wskiego 
WARSZAWA 
Z okazji przypadającej w marcu 40. rocznicy 

powstania Komunistycznego Związku Młodzie­
ży Polski 26 bm. odbyła się w Warszawie akade­
mia zorganizowana przez Komitet Centralny 
ZMS i Zarząd Główny ZMW. 

łowi wydawał polskie bogac­
twa, który z naszego kraju -
jak na urągowisko naszej 
własnej historii - czynił wię­
zienie narodów, w pacyfika­
cyjny poligon zmieniając u­
k-raińskie i białoruskie wsie, 
który młodzieży robotniczej i 

Salę Kongresową wypełniła 
nie tylko młodzież, która w 
szeregach obecnie działają­
cych organizacji kontynuuje 
piękne tradycje KZ1VIP. Obok 
młodych robotników, ucz­
niów i studentów znających 
ten okres tylko z lektury i 0-
powiadań starszych, wzięli u­
dział w uroczystości bezpo­
średni uczestnicy walki i pra 
cy 'komunistycznego ruchu 
młodzieży w okresie międzf­
wojennym - dawni członko­
wie KZ1VIP, OMS "Zycie", 
.. Pioniera". Na sali widać też 
wielu wybitnych działaczy 
innych postępowych i ,rewO­
lucyjnych organizacH młodzie 
ży. 

Zrywają się długotrwałe 0-. 
klaski - na akademię przy­
bywają przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Stefan Jędry­
chowski, Edward Ocha.b, Ro­
man Zambrowskl, Aleksa.n-
der Zawadzki, Stef:tn IgnM', 
Witold Jarosiński, Zenon No­
wak. Eugeniusz Szyr, Jullau 
Tokar.ki. . - - - , 

Obecni są czlonkCYWie władz 
ZMS z Marianem RenkI', 
ZMW z Józefem Tejchmą, 
naczelnik harcerStwa Z()tla 
Zakrzewska, przewodniczący 

sobie najpiękniejszą wizję chłopskiej odbierał nie tylko 
sprawiedliwej Polski i najsu- wszelkie szanse, ale nawet 
rowszą prawdę k.1af;()wej wal- wszelkie nadzieje. Walczył 
ki. KZMP o to, by młodość nie 

Pod kierunkiem partii oznaczała dyskryminaćji w 
KZMPatakował kapitalizm _ pracy i w płacy, o powszech­
ten system, który spychał ny dostęp do oświaty, wiedzy, 
POlskę do rzędu najbardzh'j o prawa polityczne dla swe­
zacofanych krajów Europy, go pokolenia. 
który zagranicznemu kapita-I (Ciąg dalszy na str. Z) 

Konferencja Wojewódzka PZPR 
odbędzie się w dniach' 30 i 31 bm. 

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo­
Wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Rzeszowie odbędzie się - w związku z 
przesunięciem terminu o jeden dzień - w pią­
tek 30 i sobotę 31 marca br. 

Trwajq p~rzyqol won,ia -- - --- - -. - .... --:'" - -- -- --
do utworzenia 

tymczasowych . w'radz . Algierii 
Rady Naczelnej ZSP Czesław PARYZ r osobistościami algierskimi I 
Wiśniewski, przewodniczący 5 przyw6dców algierskich; marokańskimi. Przede wszyst-
Rady Młodzieżowej WP gen. uwolnionych z więzień fran- kim rozmawiał on z członka­
bryg. Bronisław Bednarz. cuskich _ Ben Bella, Mo- mi TRRA, Belkacemem Kri-
Akademię otwiera Józef hammed Khider, Lachraf, mem. Mohammedem Yazidem 

Tejchma, po czym serdecznie Ait Ahmed i Budiaf - przy- i Saadem Dahlabem. Treści 
oklaskiwany przemawia czło- być ma do Kairu 28. marca. tych rozmów nie podano do 
nek Biura Politycznego KC Prasa kairska za.powiad<l wiadomości pUlbllcznej. Ko­
PZPR, jeden z czołowych bardzo uroczyste przyjęcie. respondent AFP w Rabacie 
działaczy KZMP Roman Zam Abderrahman Fares, które- powołując się na opinię ludzi 
browski. I go nazwisko wymienia się ja- z otoczenia Faresa, twierdzi, 

Kreśląc historyczne tło po- ko szefa tymczasowych władz że chodzi tu o dyskretne i 
wstania KZMP, R. zambrow-I algierskich, przeprowadza o- możliwie szybkie zmontowa­
ski stwierdził, iż od pierwszej becnie w stolicy Maroka, Ra- nie władz tymczasowych Al­
chwili Związek jednoczył VI bacie, rozmowy z rozmaitymi gieri!. 

Według dobrze poinformo­
wanych źródeł algierskich li­
sta członków tymczasowych 
władz jest już gotowa. Ab­
derrahman Fares przed wy­
jazdem z Maroka ma zostać 
przyjęty przez króia Hassana 
II. 
Jednocześnie członkowie 

TRRA, Ben Khedda i inni 
ministrowie, opracowują spra 
wę powrotu do Algierii człon­
ków FLN i uchodżców algier­
skich z Tunezji i Maroka. 

Przedsiębiorstwa 
dzielą 
fundusz 
zakładowy 
Zarządzenie prezesa 
Rady Minislrów 

WARSZAWA 
W niekt6rych przedsięb!lo.r-

stwach konferencje samorządu 
robolnicozego, opierając się na 
uchwałach XVI Plenum CRZZ, 
dokonały jut p(Xlziału !undQl5a:U 
pr2l€lZnacza.jąc śrOdki pl"Zede 
wszystkim na wypia t~ nagród m­
dywidua'!nych, budownictwo mie­
szkaniowe, aJkeję socj".no..,kuitu­
ralną. 

Pierwsze pr,zedsiębiQlrS'twa wy­
placiły już załogom nagrOdy in­
dywiduail.ne. Wyook'OŚć ich uza­
leżniona jest od wkładu osobiste­
go clZI·onków zalogi w re=ltaty 
goospOdarowarua fa-brY'k. Według 
informacji uZysJkanych porze? 
pr>Zedstawiciela P AP w centraU 
N-arOdowe~'O Ba'nl..'"U P'OJsJdego. do 
końca bm. wyplaty got6wki z 
kas banku na fundusz zakładOWY 
wyniosly ok. 45() mm Z!l. NaJwiE:­
ceJ pl'Zypa<:la na obecną deka­
d~. Przewiduje si~. że wypbaty 
W:ONJ&ną wyd.a.tnie od poco:ątku 
kwietnia bre, pr,zy czym będą 
się one podnosić mnied wlęce.j do 
k'Ońca dru.gieJ dekady. 

W tym czalS'ie podstawowa M=­
ba przedsiębiorstw - w opa",c.lu 
o :za,twierdzone bila'JlSe - pod"ie­
li f",ndu.sa: zail<ładowy i wypłaci 
n~rody indyowiduarne. 

• • • 
WARSZAWA 
Prezes Ra.dy Min,istrów wydal 

zarząd.zenie w sprawie gospodall'o 
rwania funduszem zakladowym. 
Zal"ządzenie to zobowiązu.je dyreil: 
torów pro.ed-sięblorstm I kieq-ownl 
k6w innyC'h jedmOOl1:oe1k organiza­
cyjnYCh, w któr)"Ch i.stnieje f UJ}­

,dusz zakładowy, d{) wspólpracy ~ 
or,gatnam·i samorządu robolnicrz.e­
go w reailLzacJi uoehwaly XV1 

.- Plenum -CRZZ-%-14 lutego br. w 
sprawie g>oopod,a",owa",i.a fUMU­
szem zaklaoowym. Zo<brywią'llUje 
ono r6wni",ż ministrów do prze­
prowadlZeonl,. kon.~roll jai<: p'Tzeble 
ga wspólpr",,,,,,, dyrekeJi i samo­
r:ządów w dziedzinie gOSiPooaorld 
fund USZA!!l1l zakła<:lowym. 

Pełny tekst uchwaJy Plenum 
CRZZ załączony zostal do zarzą­
dzenia. Przypomnijmy. że uchwa 
la XVI Ple-num CRZZ prec}'lZ'UJe 
"".sady podziału fund,uSlZU zaikła­
d'OWego, które prywmny być sto­
lSrywane pnze:z S8d'IlO1'1Ządy ~ 
nlcze. 

Uj.;to 
Morlino 
Bormanno? 

• BERLIN 
Po\.icJa zachodnio berlińska po­

stanowiła zwrócić się o pomoe do 
Interpolu w ceiu ustaJecia toż­
samości nieJa.kiego KeJlera, któ­
ry od dwóch tygodnł pn:ebywa 
W areszcie w Berłinie zachodnim 
i legitymuje się paszportem chi­
liJskim. Istnieje bowiem podeJn:e 
nie, że jest on poszukiwanym od 
końca wojny b. szefem NSDAP 
Martinem Bormannem. 

KeIler został are.<;ztowa",:y 
przed dwoma t ygoon lamł- pod za. 
rzutem popełnienia oszustwa. 
Pr:zypuszczenie, że m<ne on być 
Martinem BormaIJalem oparte Jest 
na Informacjach Jednego z dzie·n 
n1ków cłlllijskiclL. 

Ptactwo wodne 
zawładnęło uiściem Warty 

ZIELONA GORA 

Mlstn:owskie spotk"",ie Heso. 
via - Polna Przemysi zakońCZYłO 
5lę llieuda,ną akcją napadu gospo­
dar:zy. Prawoskrzydl-owy r:zeszo. 
wian po minięciu obroilCY I bram 
kar:za nie zdolal umieścić piłki 
w pustej bramce. Być może ta 
denerWUjąca okolic~nosć przyczV 
nila się do śmierci Jednego z wl. 
dzów. Bezpośrednio tuż po me­
czu 52-letni ntieszkaniec Rze­
szowa ob. T. I. - Jeden z pierw 
szych organizatorów powojennej 
Re.ovli i byly czlonek Jej Za­
n:ądu - dostał ataku serca. 'IV 
chwilę później lekarz znajdują­
cy się na stadionie &twierdził na­
gły zgon. Trudno pr:zypuszczać 
czy denerwujący mecz miał be7-­
pośredni wpiyw na śmierć Jed­
nego z sympatyków Resovii. W 
ka*dym bądź razie Obywatel 
T. I. ska.1"ŻyI się na niedomOl;i 
Ien:a od dłuższego CZll6U. 

-> CIEKAWOSTKA·~ .... -

Ur~,Jąey, \Vpł'OI!It nlenawral­
ny widok prz.edstaw1aJą obecnie 
- zajmujące obszar kol.lku tysięcy 
ha - zalewiska Warty pro:y Jej 
uJSciu d'O Odry w rejonie Ko­
stnyni.a i Słońska. Na U,cznych 
wysepkach, kępaoCh a także 
wprost na f<l.lach roz;l.a,nych bez­
kreśnie w6d, aż roi się od ptac­
twa wodneg'O przeróżnych gawlIl­
kÓw. 

stnzyń-Srońsk wyko=ys.ł1ud!l OIIte 
- JaJ< zresztą co roku na PJrz,ed­
wlośnIu - dla etalj)owego odpo­
czynkU i przetrwania pa'n'uJących 
Jeszcze na póll'>OCY Eu.ropy chło­
dów. 

. t jaM berbie ? 
'~'rJliSPOfJoda • 

OCZAROWANY 
URODĄ NIE 

WIEDZIAŁ, GDZIE 
WLAC 

Dyżurny jedneJ:I 
zachodnloniemlec­

kie.h stacji obsługi 
=ochod6w byl 
ta,k olśniony urodą 
swej k II en tk L paJ}­
ny Helen Hinkman1Il 
że w blogim 05111-
pieniu wlał do Jej 
wooru benzyn~, nie 
jak nale,żalo, do 
baku, lecz do ... 
c hłood.n Icy . "Proszę 

DNI~ 
się nie denerw<)­
wać" - powiooa:1.a1 
d'O wlaścicielkl' po­
Ja:zdu - "w zasa­
d:oie \() Je$! g~­
stwo, najwyżej sa­
mochÓd moOŻe Ullec 
m hszczemi:u' I • 

P rzep owied",i>a 
spr<lowdzila się O 
kilkaset metrów da­
lej. Ird-z!e samochód 
wyleciał w prywie-

trze. Na S1JCzeście 
pazma Hi.nkmallln 
wyszła z katastrofy 
c.ało. 

Podczas r07.pr,awy 
dyżurny <SItacj! ben­
zynowej tłum.aoezył 
sie tym. że samo­
chód był zbyt l1Q-

wOCtl.<!Sny, miał 
chlocbnlcę tam. gd.m.e 
Donna,lnie pryw1nien 
znajdować się bak 
i podobno sama pan 
rNl H1nkm.ann nie 
umiała mu d'Okłac1-
nie wyjaśnić. do la 
Id.ego otworu n.a'le­
żał-o wi.ać paUw<>. 

W walce Z posuchą 
na polach komuny lu­
dowej Lulang vi' pro­
wincji Kiangsu (ChRL) 
nawet tak prowizo­
ryczne urządzenia sto­
suje się do nawod­
nienia upraw, 

CAF 

Można tu obseorwrywać całe fa­
łami'! biwakujących cza·Jek, sło­
nek. kilka·n.aśCole gaWnków ka· 
czek. czubate p.eo!"kozy, białe la- Sytu...,Ja baryczna: Polska P'l"l&' 
bęcLzIe, ly&ld, dz1k-ie gęsi, czaple, chod:Ll stopni'Owo w zasięg niżu 
żórawie. kormorany I dzi ... iątki ba.ryc1ll1ego przemieszczaJąceg'O 
ln.n)"Ch. się znad Monza PÓlnOC1IlegO w lWI 
Wygłodniałe l zziębnięte w w,a- runku wschodnim. 

runkach opó:!:n.1aJącej się wio.my 
sWzydl.a.te rr..e5I1le staczają ze $O- Prognoza pogody: Pogoon1e I 
bą, wśród n'iesamowiteJ wrzawy. powolnym WZl'OIStem zachmu.rrr.e­
zadęte boje o kaŻd·ą =ypt~ nia przy równoczesnym wzr<lŚ­
skąpego wciąż pokarmu. Te Og-I C"..e OCIeplenia. Temperatura naJ­
l'omne. wi.elotY'Sięczne ree5ze wyŹ9Za dniem od plus 2 st. C. do 
ptaoków tr-zymają się wcląt kur- pius 4., na,jniższa nocą od minus 
czowo stada. C'O ozm.aoza. że nO-12 st. C do minus 4. Wiawy urni.ar 
SUI się z za,mla.N!'lll d>ad.sz.ej pod- kowame, C'Akre.<;a.mi dość siLne, 
r61)". Zalewiskla 1mW. basenu wschodnie i połudnlowo--w.soebod-
l'EtencYdne.iO "II okoUcach Ko-. ,nie. '. . 
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JAK IN1"ORMU1E MlDlsterstwo 
Oiwlaty, tegoroczne ferie wio. 

.enne w szkolach podstawowych, 
liceach ogólnokształcących I 
.zkołach zawodowych trwać bę· 
dlł od 1S do 25 kwietnia. 

.B A ODBYWAdĄCY alę w 
dnIach 26-31. III. br. w 1\101' 

kwle III wszechzwiązkowy zjazd 
kompozytorów radzieckich udała 
filę deilega.c!a pod.ska., w której 
akład wchodzą: prezes za Zwlą· 
zku Kompozytorów POlskich prof . 
dr Stefan Sled7.ińskl l rektor 
Pa6stwoweJ Wyższej Szkoły ~u­
zyczneJ w Warszawie prof. Ka· 
II1mlerz SikorskI. 

JAK wykazała przeprowadzona 
w lutym br. wśród uczniów 

klas maturalnych szkÓł średnich 
II/Jlkleta, 34.100 matuN'Y"t6w spo­
/iród blisko 84 tys. abiturientÓW 
zamierza kontynuować naukę na' 
'WyŻRzych uczelniach - oznaczlI 
to, że na pierwszy rok studl6w 
ma zamiar zgloslć się 41,4 proc" 
ab_olwentów szk6ł 'red nich. 

P RA WIE 50 nowych filmów fa- ' 
bularnych wejdzie na e.,;rany 

/fil II kwaatale br.; w r~eortua.n:e 
znajdą się zarÓwno dramaty psy· 
chologlczne I ~połeczne, Jak tet 
filmy rozrywkowe oraz mIodzie­
łowe o c",ym poinformowano 28 
bm. na konferencji prasowej, 
lIorganlzowaneJ przez CWF. 

O D 'JESIENI br., zachodnio' 
niemieckie lotnictwo woJsko, 

We będzie moglo korzystać z DO' 
woc~esnego poligonu Solenzara 
na Korsyce, według Infoxmacjl 
naplywających z kÓł zbliżonych 
110 rządu boń_klego, 1'O'm10wy w 
tej sprawie toczyly się między 
Francją i NRF jui Od przenło 
roku. . 

Walter Ulbri(ht omówił 
perspektywy przyszłości Niemiec 
BERLIN 

Dnia 25 bm. odbyła się w BerlinIe 11 sesja Rady Na­
rodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycz­
nych. W obradach UC2'.e.stniozy>łi tak7Le gOŚcie z Niemiec: 
zachodnich. Na sesji tej referat pt. "Historyczna rola 
Niemleckiej Republiki Demokratycznej a przyszłość 

Niemiec" wygłosił I sekreta~ KC SED, przewodnicZił­
cy Rady Państwa Walter Ulbricht. 

W. Ulbrlcht stwierdził, h nad­
szedl czas by ostatecznie dać od­
powiedź na nurtujące nie tylko 
społeczeństwo NRD lecz także 
Niemiec zachodnich zasadnicze 
pytanie, jak b<:dzle kształtować 
się przyszłość Niemiec. Jest to 
tym bardziej konieczne, :!:e w 
związku z tym pytaniem nasu­
wają sl<: nieraz wątpliwości I złu­
dzenia podtr zy mywane przez pro 
pagand<: bońską . 

W walce o pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego 
trzeba wyjść z załoienla, że istni .. 
nie dwóch państw niemieckich 
jest faktem nieodwracalnym. PO 
tym. jak Adenauer świadomie 
!>pOwodował I pogłęl)lI l'IOI7Jblcie 
Niemiec skierowując rozwój NRF 
na drogę reakcyjną I agresywną 
- powiedział I sekretarz KC SEn 
- pozostaje tylko jedna droga 
do zjednoczenia. Rozwój budow­
nictwa socjalistycznego w NRD 
jest pierwszą przesłanką pomyśl­
n-ego rozwiązania kwestii naro­
doweJ l polożenla kresu rozbi­
ciu Niemiec. Drugą przesłanką 
przywrÓcenia Jednoścl Niemiec 
jest okiełznanie ' przez klasę ro-

botnlcz.. w sajunu ze wszystlrl­
mi pokój miłującymi I demokra­
tycznymi siłami w NRF milita­
ryzmu I Imperializmu w Niem­
czech zachodnich. TylkO zapobie­
żenie zbrojeniom atomowym w 
NRF i rozbrojenJ,e obu państw 
niemieckich mo~e utorować dro­
g<: do zjednoczenia - stwierdził 
W . Ulbrlcht. 

W . ULbrllchrt W8k.atUł, na.pojarwU8-
j ąee &1ę w N'leI'IICI1A!cll zacboda>lcłl 

Ludn08e mu­
zułlnailaka w 
AlłIlerU II radoś­
cią przyjęła wy­
nik .negocJacji 
w Ev:lan. W dziel 
nicach muzuł­
mańskich mwC 
alglulkk:h od by 
wa,lą się liczne 
manlfMtac:j e poci 

~ głoIry ~ penpe1<­
tyw ~eónocozenia Noieon~ I wy­
lNIdł pogląd. te od 1958 ~. po­
czyańon.o pewne postępy w kle­
l"Unku zawarcia tNkt>Mo..I pokojo 
w-ego I 1lO1"frula~qj! Iltosu.nkÓW 
w BemHrne ~acłI<ldnkn. Droea ta 
pr'OWadtD! d'O C<lołl«>wit.,.j n()(M'Da­
k1za,cji st>oou,nków międlzy d'W'Oll1.a 
państwaani n!emieclkJmd. I 9t>am.o­
lWI! Jedy~ Iq>OOÓb poło±en1a k!re­
\9U .rozbi.otu. Je:śld ohodlZi O formę 
IUSbl'Qj<l'W'O-praowmą dla ok .. esu 
lPr&ejśdawego <laIletlą<:.ego Niemcy 
od ~l.a. I seJ<oreota.r1z KC 
iSED pawl-eda:lał: .. Doosl7l1iśrny do 
w.mOSlku, te w oblbcl2ru _peeyflcz­
'1l.Y'Ob wa.n.m1t6w hlstor ycrz:nych 
w ja1<;ich sl~ 2IIla,Jd<ujemy, naj­
rbal'ldlzled ~1e,dTIdą d1a poko­
Jowej Ikoemzysrt.en,crj I ol)u;pa ńSltw 
ln1emlreok:,ic-h' Je..t forrm.a komfede­
lI'a~ W lk>t6rerj ~I.<::zyć 
mógłby taact.e 'lldemUilta"Y""OWl>ny, 
woliny, ~ Beriin zac-hod-
ol" • . 

Przernó'Nienie 
Roman~ Zambrowskiego 
(ClU dalsZ7 ze str. 1) 

Swoje ukochanie ojczyzny, 
swą nienawiść do faszyzmu, 
tej hańby XX wieku, doku­
mentowaH K.ZMP~wcy nie 
raz. I wtedy, gdy prastarą 
polską drogą walki o wolnoSć 
na wszystkich frontach, na 
których się ona toczy 
przekradali się przez strzeżo­
ne granice na pomoc repu­
blice hiszpańskiej. I wtedy, 
gdy wyłamując kraty więzień 
w 1939 r. sięgali po broń prze­
ciw najeŹdŹCY. I w dniach 
nieW()l! narodowej, gdy n ie 
brakło ich ani wśród twór­
ców PPR, wśród żołnierzy 
Gwardii i Armil Ludowej, ani 
wśród organizatorów Wojska 
Polskiego. 

opanowywania techniki, p~ 
znawania jej i stosowania. 

Chcemy unowocześniać Pol­
skę pod względeom technicz~ 
nym. Daleko nam jeszcze W 
tej dziedzinie do przodują" 
cych krajÓw, daleko do p~ 
ziomu, który można by uznać 
za zadowalający w drugiej 
pOłowie XX wieku. Wiemy, 
że młodzież na przykład tę" 
skni -do wielki ej motoryzacji, 
chciałaby mieć skutery, mo­
tocykle, samochody. Nic w 
tych dążeniach nie ma zdroż­
nego. Jesteśmy jed-nak kra" 
jem, który własną ciężką pra 
cą odrabia spUŚCiznę zacofa­
nia kapitalistycznego l pra" 
cą swego ludu płaci wciąż 
jeszcze wielką cenę za znisz" 
czenia wojenne. 

Daliśmy ludtiom - wszyst" 
kim - pracę, chleb. Na sa" 
mochody musimy jeszcze ;ą.:: 
pracować. Ale właśnie my' da­
liśmy człowiekowi rzecz dlań 
najważniejszą godność. 
Bardzo wiele zmieniło się w 
stosunkach między ludźmi w 
naszym kraju. Ale ze świa­
domości ludzkiej wyplenić 
jeszcze musimy wiele cech, 
które obce są naszym cza~ 
som. 

Krwawa bitwa 
·w centrum Algieru 

sztaudaram.( 
FrMtu Wyzwole 
nla Narodoweco. 
Lucmołć muzuł­
ma.ńaka mlmo 
terrorystycznej 
dzlałalnoścl OA8 
I toozą<:ych siO 
walk międl&y tan 
darme.rią I woj­
akami franeDakI­
DlI a bojówkami 
OAB patrzy z 
op\ymlzmem W 
pRYGloU, 

Na platformie antyfaszy" 
zmu właśnii! .przystąpił KZMP 
w połowie lat trzydziestych 
do tworzenia jednolitego 
frontu młodego pokolenia. 
Idea ta znalazła sobie zwolen 
ników wśród szerokich rzesz 
młodtieży, utorowała sobie 
drogę do młodych socjalis­
tów, ludowców, młodzieży 
dem<Jkratycznej 1 liberalnej, 
nawet do czł<Jnków sanacyj" 
nych <Jrganizacji młodzieżo­
wych. Był to w ogÓle <J!cres 
najświetniejszy w dziejaCh 
KZMP, okres bogatej dzia­
łalności, nieustannego dia­
logu politycznego ze swym 
pokoleniem, <Jkr~ licznych i 
śmiałYCh akcji budzących 
dŹwięczny rezonans w ma­
sach. 

Jest powołaniem związków 
młodzieŻOWYCh kształtowa­
nie postawy i charakter6w 
młodych ludzi, uczenie Ich 
kultury współżycia i wzajem~ 
nego szacunku. 

N astępn ie Marian Renke 
wygłasza referat. 

AresztowaDle eks-aeDerala Joahaad 
PARY'z 

W poniedziałek we wczes­
Ilych godzinaCh popołudnio­
wych doszło w centrum Al­
gieru do krwawych walk 
między bojówkami OAS i ul­
tras.ami z jednej strony, a od­
działami żandarmerii, żołnie­
rzy bezpieczeństwa I wojska 
z drugiej. Ostrzelane przez 
ultrasów francuskie siły po­
rządkóWEf; OClp'owiedziaJy og­
niem. Według pierwszych da­
nych, jest 25 zabitych i 130 
rannych. Sily porządkowe 

' stracily jednego zabitego i 5 
rannych. 

Oto przebIeg wydarzeń: 
13,30: silne grupy ultrasów za­

czynają naplywać w ' pobll, 
że Centralnego Komisariatu Ał­
«Ieru. Nie mogąc przedostać si~ 
przez kordon żOlnlerzy sli bez­
pieczeństwa, demonstranci prze­
chodzą przez budynki o dwóch 
wy jściach. Pozostali wznoszą pro 
wOkacyjne Okrzyki. 

13,35: ultrasi w liczbie kilku 
tysięcy Okupują ulice wychodzą­
Ce na plac, stojąc naprzeciwko 
.. i1 bezp ieczeństwa. ~Ieca 
się kilka detonacJ!, la to eks­
plozje granatów I gazami łza­
Wiącymi. 

13,50: na ulicy Charras, nie­
daleko. (mach6w uruwellytecklch 
padaJ" pierwsze strzały . Słycha~ 
również eksplozje niewiadomego 
pochodzenia. 

13,55: strzela,nlna wybucha na 
bulwarze Baudlna w dzlelnlcy 

,u:J>iwetrsyt~eJ. SzybkO nutę· 
puJą po sobie eksplo.zje grana­
tów mieszając się z seriami bro­
ni maszynowej. Kanonadę sły­
chl1ć w cale.l centralnej dzielni­
cy miasta. Kilkuset ultrasów za­
czyna óstrzellwać sledzlbę Izta­
bu generalnego korpusu armij­
nego Algieru. 

14,02: o.dpowiadając na strzały 
bojówek, oddziały iandarmeril 
zmasowane przed gmachem De­
legatury Generalnej rzadu fran· 
cusklego otwlerah ogień z ka­
rabinów maszynowych. 

14.35: odd7if\ł y wojskowe zaJ· 
mują po.zycje w pobll:i:u Po-mnl­
ika Poll'gł)' ch, a pojazdy pancex­
ne żanda rnlerii urzv 'Oohlb'<'t111 
.skrzyżowa.nfu ulk. Lury karabl­
nó\v maszy nowych skierowane 
są w strone bU"ynków. z któ­
rych pa<lly pierwsl~ strzały. Z 
biur mieszcz3cych sl~ w tym 
gmachu wychodz~ urzpdnlev z 
rękami podnl .. slonyml "O góry. 

14.40: 50n ultrasów otoczonych 
na placu OUeres, przerywa kor­
don tolnlerzy uciekając ulicą 
Isly; 

15,10: w pobliżu gmachÓW unl­
wersyt"ckl~h pada klika strza­
łów. Odgłosy sla bej strzelanIny 
dochod:n ze .tl'onv Forum. Ul­
-trasi wv~"ruj!\ się 'na całej linii. 

PARY:?; 
W niedzielę wieczorem mię­

dzy 19 a ~ I!odziną, francu­
skie siły bezpieczeństwa are" 
sztowaly w Oranie ex-gene­
rała Jouhauda i jego adiu­
tanta ex-majora Gamelina 
oraz dwóch członków ich 
straży przybocznej. 
Ex-generał 'Jouhaud , je-

.den z przywódców general­
skiego puczu kwietniowego w 
Algierii z 1961 r. skazany ZQ­
stał zaocznie - jak wiado­
mo - na śmierć, podobnie 
jak ex-generał Salan. 

Po aresztowaniu Jouhaud 
przewiez.iony __ został do ko-

szar żandarmerii w Oranie. 
W niedługi czas po tym od" 
dział OAS-owc6w zaatakował 
te koszary, chcąc odbić Jou­
hauda. Atak został odparty, 
ale w walce zginął jeden ofi­
cer żandarmerii, 18 żandar" 
mów i j eden porucznik pie­
choty morskiej zostało ran­
nych. 

Operacją, która doprowa" 
dziła do aresztowania Jou­
hauda ' dOWOdził generał 
Katz, zastępca prefekta poli­
cji Oranu. Z Algierii Jou­
hauda wraz z 4 innymi oso­
bami, wśród ktÓrych znajdu­
je się Gamelin, przewietio­
no wczesnym rankiem w po­
niedziałek, 26 bm. do Fran­
cji. O godzinie 10,30 znajdo­
wali się oni już w paryskim 
więtieniu $ante. 

Jak podaje agencja Reute­
ra, wielu dziennikarzy roz­
poznało w niedzielę w ciągu 
dnia ex-generała Jouhauda, 
gdy kierował w.alkami ulicz­
nymi OAS przedwko wojsku 
i' żandarmerii. Jouhaud ubra 
ny był w strój polowy, na 
którym widniały insygnia 
OAS. 

Korespondent Reutera po­
wołując się na źródła z fran­
cuskiego Ministerstwa Spr-a­
wiedIiwości podaje, że praw­
dopodobnie Jouhaud stanie 
wkrótce ponownie przed spe­
cjalnym trybunałem wojsko­
wym. Według ustawodaw­
stwa francuskiego, jeżeli 0-
soba skazana zaocznie na 
śmierć zostanie ujęta, musi 
się odbyć przeciwko niej no­
wa rozprawa sądowa. 

Na ZdJę<:łu: w 
muzułmańskiej 
d'Zlelnłcy Algie­
ru ukazały si., 
plakaity .. NI«h 
tyje F.r.OIDt Wy 
zwolemla Nar~ 
clowe.co". 

Nie było takiej Sfery dzia­
łalooś<:i partii komunistycz­
nej, w której nie brałaby u­
działu młodzież.. I nie było 
takich zadań wysuwanych 
przez partię, do których 
młodzież nie rwałaby się z 
niepowstrzymanym rozma­
chem swojej młodości, 

Przerwanie 
rokowań 

IndonezyJsko 
- holenderskich 

LONDYN 

w . Argentynie -6 adal 
trwa kryzys 

Zapisał więc KZMP pierw­
szą .kartę w dziejaCh rewo­
lUCYJnego ruchu młodzieży 
lol~~ej : , Kartę ba rw,u ą, bo­

.ia-fą , l' ~i~kną. W.sz,Y},Cy, któ­
tzy tJ?f.n1ej swą walkif 'i pra­
cą dzIeJe te dalej pisali, kon­
tynuowali jego dtieło. 
Jesteśmy dziś społeczeń­

stwem bardzo mwdym _ 
mówił dalej R. Zambrowski 
- prawie połowa narodu to 
ludz.ie do 25 roku życia. ' 

Jak donosi Agencja Reutera, 
prezydent Indonezji SUkaI.'no 

WUilhCs'wn',>liZ' ambasador ińĆlo 
"ii@Ź'y~1t'i WhMoskw~e Ma~lk 
nie uda się więcej do Waszyng 
tonu, gdzie ostatnio prowadził 
rokowania z przedstawiciela­
mi rządu holenderskiego w 
sprawrie Irianu Zachodniego. 

BUENOS AIRES 

W Argentynie sytuacja 
wciąż jeszcze jest naprężona. 
Wszelkie próby prezydenta 
F'rondiziego utworzenia rządu 
koalicyjnego nie przyniosły 
dotYChczas rezultatów. W re­
zydencji prezydenta bez prze­
rwy odbywają się spotkania 
z przedstawicielami kół woj­
skowych 1 cywilnych. 

Marynarka wojskowa do­
maga się wyraźnie ustąpienia 
Frondzlziego ze stanowiska 
prezydenta. Sekretarz stanu 
do spraw marynarki, admirał 
Clement w czasie jednego ze 
spotkań z prezydentem zażą­
dał wprost jego ustąpienia, a 
kiedy Frondizi odmówił, sam 
podał się do dymisji Przed­
stawiciele dowództwa innych 
rodzajów broni nie popierają 
szefa marynarki wojennej. Se 
kretarz stanu do spraw ar­
mii lądowej, Fraga zwrócił się 
do podległych mu wojsk, by 
nie podejmowały żadnych kro 

Młod,. abywa­
teJ Ghany &odtl 
&.olI Dlckaon .tu 
diuje w Polsce 
me<lycynę. Poza 
tym jalko wolon­
tariusz ńndluje 
choroby tropik&! 
Ile na wydziale 

mikrobiol o«Jd. 
Obecnie odbywa 
prad<1Y'kę w kli­
nice połotnic-zeJ 
pRl" uL &aro­
weJ W W-.­
:Wje. 

Na ~ęcłu: Dr 
Za.! e<W'51<a i nu­
denł Kodł.1 &oll 
D~on w ma­
lIIe obc:lloda Da 
Wydzladłl me­...,.... 

ków, dopóki były prezydent 
Argentyny Aramburu, kt6re­
mu Frondizi poruczył rolę 
mediatora między rywalizują­
cymi ze sobą ugrupowaniami, 
nie przedstawi własnego pla­
nu przełamania kryzysu po­
litycznego. 

Początkowo Aramburu za­
żądał 10 dni dla wypełnienia 
swej misji, jednakże potem, 
kiedy sytuacja w kraju wy­
bitnie się zaostrzyła, skrócił 
ten termin i oczekuje się, Iż 
w najbliższych godzinaCh spre 
cyzuje swój plan. 

W niedzielę wieczorem 
Aramburu w przemówieniu 
transmitowanym przez radio 
l telewizję, w którym wezwał 
do utworzenia .. unii narodo­
wej" i pójścia na wzajemne 
ustępstwa ostrzegał przed do­
konaniem przewrotu w kra­
ju. Podkreślając, że w cbec" 
nej sytuacji wykluczony jest 
powrót do Argentyny obalo­
nego w 1955 r. b. prezydenta 
Perona, Aramburu wypowie­
dział się jednakże za wzię­
ciem pod uwagę wyników 
ostatnich wyborów I za ko­
niecznością dojścia do poro­
zumienia z peronIstami. Wszel 
ka nieostrożność - powie" 
dział Aramburu - może wy­
wołać w kraju wojnę do~o­
Wił-

P,artia oczekuje od ruchu 
młodzieżowego, iż będzie on 
W~chowyw~ł zastępy ludzi, 
ktorzy maJą ambiCję nie tyl­
ko wykonywać dobrze swoje 
obowiązki, ale brać na siebie 
współodpOWiedzialność za 
swój zakład pra9, swoją 
wieś, swoją szkołę, swoje 
środowisko, ludzi, którzy 
potr:afią myśleć kategoriami 
społecznymi, którzy wierząc 
w mQżliwość zorganizowa­
n7go działania, lilie oczekują, 
az ktoś za nich zrobi lecz 
którzy potrafią sami 'wnosić 
do życia swego środowiska 
nowe wartości. 
Wielką zasługą ZMS 

ZMW jest to, że potrafiły w 
ostatnim okresie skutecznie 
zaszczepiĆ w swoich szere­
gach kult kwalifikaCji i wy­
kształcenia, szacunek dla u. 
miejętnoścl i wiedzy. Ale 
~Iele, bardzo wiele jest tu 
Jeszcze do zrobienia; trzeba 
będzie P>ołsce fachowców do­
skonałych, twórców i kierow­
nlk6w wielkiej techniki. Dziś 
postęp te<:hniczny wdrażać 
do gospo..darki narOdQwej mu 
szą nie tylko przygotowane 
po temu jednostki, ale całe 
załogi. Dlatego liczymy na 
mł9dzież, na to, że potrafi 0-
na stworzyć m.asowy ruch 

Podając tę informację do 
wiadomOŚCi szef sztabu ope­
racyjnego wojsk indonezyj­
skich gen. Jani oznajmił, iż 
prezydent Sukarno postanowił 
odwolać z Waszyngtonu także 
drugiego delegata indonezyj­
skiego. 

Prokurator obala 
algumenly 
apelacyjne 
obrońcy Eichmanna 

.JEROZOLIMA 

W ,ponled.z.ialelk: n.a rO'7JPll'BIWie 
apea ac y jnej 2Ib.rodln ia.r 'UI woje.nme­
~ E.\chmann.a przern.amial pro­
kll'l'a1or gemetrau,ny l.z.raeJ.a, G1odeon 
łIa'\l5nar . Ol>&lil on l2ldecydrow<alll1e 
a'rgUlrrumt y arp<>lacyJne ot>.rońcy 
.Ei<'-hma.J1Jl.a - ServaUusa 1 weer 
wal Sąd , by ap-aLa.cj~ odr.zru<:lt. 

SerV<lIUUS, j.at!< wiadomo, d<JrIDa­
gał srl<: u.n.iew<ł,żnLenia wyrok>u Są" 
du pleI'wszej l;nsta.n.c-ji. &kaQJ\Jjj~­
go Eichmamna na kar <; śmierci r.a 
zbrodnie .J>I'7'E'ciw ko. lu.dl2lkoścl I 
zbrOdnie wojenne, kwe.stlonując 
komac>etencje SądU blra-elSk4<:!go 
d-o sąd7Amrl.a tego 'llb.rochni ..... lLa. 
Harusner ,podkreślił, że każdy n",.. 
"ód, .któremu Eliolun.a.m p!1Z~­
UlU tyl e niem>ozęść i derpień, ma 
pr-awo dQ :wydr3<1rla wy.ruku. O­
sJ<.arrTżcmy jest, ;ucielk: i11'ioe<rem 
przed wymiarrem sprawi~ 
cri" 18 krajów. KaMy z tych lcra­
jaw ma prawo do 9kaozaorna a 
pnzede ~ ma dO taco pra 
wo 1tzlNaI. 

W procesie przemytniczym 
zeznal~ pler""sl ś""iadkallVle 

WARSZAWA zł)l jak I okol1czno~cl zakupU pkml<:<1zy twierdząc, :l:e winna 
2ł bm. w sl6dmym dniu pro- skorek oraz wykonania szaLL jest je pewnej osobie I te oso­

cesu przemytniczego, który to- Swladkowie Zdzisław l Janina ba ta zgłosl 51<: po Ich odbiór. 
czy się pned Sądem Powlato- Marczyńscy przed8taw!l1 S4dowl Po jakimś czasie kwot<: tę ode­
wym dla lU. lit. Warszawy, S4d szczegóły pozostawienia u n~ch brał osk. Toslk. Swladek Kurze­
z8I"U1dz1ł postępowanl.e dowodo- na przechowaniu przez oskarzo- la na propozycję osk. Dudek 
'We. nych Toeplitzów szeregu przed- zgOdZiła się przyjąć w 195'7 r. 

W dniu tym zło:!;yło zeznanIa miotów, m. In. bl:!:uterll, maszy- na swój adres przesyłkę pocho-
10 Świadków. Swladkowle: Ro- ny do pisania, sw<:!-trów oraz ksl'!- dzącą z Wiednia. Clo za paczkę, 
man Rowlńsk.l, Janina Rowińska, teczki PKO z wkładem 19 tys. zl. w której znajdowały sl<; pończo­
Zofia Slrota-Zlotnlcka oru Zbl- Toepl!tzowle prosill Marczyńsklch chy, zapłaciła Dudek. W jakiś 
gniew Slrota mówill w Eilsadzle o przechowanie tych pnedmlo- czas później Kurzela otrzymała 
o Jednej tylio Iprawle, a mla- tów, gdy:!: wybierali się na ur- od Dudek w prezenćle pa.!'ę poó­
nowicle o dw<'x:h futrzanych sza- lop do BulgarlL Swladek Mar- "",och. 
lach~tolach, które oskanona cllyńska zeznała, li Toeplltz dał Swladek Włodzlmlen pylianI 
Obrębska zakupiła , wywiozła Jej do zro",umlenla, 1e obawia dostarczył osk. Kuleszy 700 do­

(Jeden - OSObiście. drugi - za Ilę .. wizyty" urzędu Ska.rbowego. , 1a.raw I 8 tys . mł, u.ozyrnłl to po 
pośl'ednlctwem OSÓb trz"clch) za Zeznania śwIadków RegIny Ku- otrzymaniu od swego brata z 
granicę. Swladkowle, którzy są ranowsklej I Eugenii Kurzell do- Wiednia listu, w którym Sko­
hodowcami zwierząt futerkowych tyczyły oskarlonej Anastazji DU-! czylas w formie dopisku pol .... 
lub kuśnierzami" oplsaU urów- dek. 'M.at!ln!le " KllbI'anowBkdeJ cli Pytlarzowl . załaLwić ,te: 5Pra-

,~ -~:~~. !3.s,'fA.~~ą~Q.I,~~;;, pewnlł-sumę _w~ _ _ ---. . -_ __ o. 

_ ,_ . . "~ . I. . ___ ' . __ ." . .1:.._ .~~_- _ __ " ._ . . . 
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Dzień 
Teatru 

Na propozycję MlędzY4 
narodowego Instytutu Te­
atralnego, dzień 21 marca 
obchodzony będzie co ro­
ku we wszystkich krajach 
jako Dzfeń Teatru. W roku 
bieżącym obchoozimy dziś 
w Polsce po raz pierwszy 
Dzień Teatru. Jest to 
wspólne święto aktorów, 
pracowników administra­
cyjnych i technicznych te­
atrów oraz widzów tea­
tralnych. 

W związku z Dniem Te­
atru istniejący przy Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki 
zespół do spraw teatru 
rzucił hasło: .. Ani jednego 
pustego krzesła w naszY6b 
teatrach. w dniu 27 mar­
ca". Chodzi o to, aby jak 
najwięcej widzów, a wśród 
nich również takich, któ­
rzy często do teatru nie 
chodzą - było obecnych na 
przedstawieniach. 

Jak się dowiadujemy 
w Państwowym Teatrze 
Im. Wandy Slemaszkowej 
w Rzeszowie widownia bę­
dzie w dniu dzisiejszym 
zapcłniona po brzegl Wy­
kupione zostały bowiem 
wszystkie miejsca. Zresztą 
przeciętna frekwencja w 
naszym teatrze nie jest 
nIska. a podCZaJ! wyjazdów 
zespołu w tzw. "teren" do­
stanie biletu jest nieraz 
bardzo trudne. 

Zebrana wieczorem w 
saU teatru PUbUCZlloś6 
wysłUCha przed przedsta­
wieniem transmitowanego 
przez radiO', !}rzemówlenia 
ministra kultury I 5ztukl 
tow. T. Galińskiego. Nie­
które domy kultury, kluby 
ł świetlice przygO'towały 
wicczornice, na których o­
mówione zost·anie znacze­
nie twórc7.0sci teatralnej. 

Do życzeń dalszej owoc­
" " ncj pracy .. jakle skicrowa" 
i . . Tne zOstaną -dziś pod adn­

sem artystów dramatycz­
nych i pracowników tea­
trów - dołącza sil; rów­
nież I nasza redakcja. Zy­
czymy zespołowi Teatru 
Im. W. Sil'maszkowej oraz 
rzeszowskieJ publiczności 
wielu udanych spektakli 

wartościowych pod 
względem treści l cieka­
wych w fll'I'mie. 

-

NOWINY RZESZOWSKm 

Przed Woiewódzkq Konferenciq PZPR 

st!'. I 

kowe-j tych krajów. Odczyt,­
światopoglądowe wśród nau­
czycieli, w ośrodkach prze-

ASOWKA, czasem wiec, 

M zebranie. najczęściej zaś 
odbywa się odczyt i ~zko­
lenie. Oto niektóre for-

mysłowych i wśród aktywU 
Wielkie ożywienie wywoła- dowej I o pozostałości kultu organizacje partyjne prowa- powiatowego wywołują coraz 

ła sprawa berlińska, która za- jednostki. Można mieć tylko dzą systematycznie pracępar- szersze dyskusje. 

my masowej pracy partyjnej 
w dziedzinie politycznego wy­
chowania ludności, kształto­
wania jej nastrojów, wpływa 
nla na· aktywizację produk­
cyjną i społeczną. Metoda 
uświadamiania i przekon:'wa­
nia o słuszności uchwał par­
tii, informowanie i oświetla­
nie z marksistowskiego pun­
ktu widzenia co się w swie­
cie dzieJe, przynosi instilncj i 
wojeWÓdzkiej niezaprzeczalne 
sukcesy. 

razem spowodowała wśród pewne wątpliwości czy dość tyjn'l wśród mas, stosując Ogólnie wyraża się życze­
pewnej części społeczeństwa wyczerpująco omówiliśmy ten różne formy w zależnośCi od nie, aby lektorzy nie czytaU, 
niepokój, gorączkowe zakupy Zjazd i jego światowe zna- środowisk, zainteresowań i lecz w sposób żywy, językiem 
i gromadzenie artykułpw czenie wśród aktywu partyj- aktualnYCh potrzeb. potocznym pI;'zekazywaIi au. 
pierwszej potrzeby. Podjęta, nego i czy już dostatecznie JecL"lą z tych form stanowią dytorium treść odczytu. Czy­
ch~ciaż. z . o~źnieniem, akcja zaznajomiliśmy z uchwałami odczyty lektorów Komitetu tanie męczv lektora, nudzi 
wYJaśnienia Istoty problemu Zjazdu środowiska robotnicze, Centralnego, Wojewódzkiego l słuchacz i in" si z zamie-
niemieckiego, wpłynęła uspo- wiejskie oraz inteligencję. Komitetów POwiatowych. Ze- y l lJa ę 
kajająco na nastroje. Cały Obchody XX rocznicy po- spół lektorów przy KW został l'7'W~ ce e~ śl' ć że nie­
czas w zakładach przemysło- wstania PPR, to r6wnież jed- zwiększony i Liczy obecnie łącz kt' a .0 t~'- e ~~ia'~we u­
wych, przedsiębiorstwach han I na z wielkich akcji pOlitycz-1 nie 121 towarzyszy zorganizo- ··ło~e mS:~,~cJe P t 'd c ·J'ne 
dl h · b d ·et· h W h . t' h" k' h SI uJą wyJsc ooza ra y y owyc I U OWOI WIe za- nyc. ramac uczczenia eJ wanyc w PlęClU se cJac. spe- f t .. _ ort cnej 
łogi pracowały normalnie, nie. rocznicy odbywają się spotka-I cjalistycznych, jak: zagadnień I dO~YJ p~r .YJn~ . d P I Y 71-
było żadnych zakłóceń i po- nia ludności z działaczami międzynarodowych, historii Zl a 1ll)SCl w

R
5ro m.~s. o-

warzyS'ie w zeszowle - po-

Siła żywego 
W ciągu ubiegłych dwu lat 

miały miejsce historyczne wy 
darzenia u nas w kraju i na 
arenie międzynarodowej. Wiei 

. ka kampania polityczna 
wybory - dzięki właśdwej 
partyjnej propagandzie zosta-
ła uwieńczona 'Zwycięstwem woli opadała fala szturmUją-I partyjnymi, na których dzie­
Frontu Jedności Narodu, ma- ca sklepy. ląc się swymi wspomnienia­
sowym udziałem wyborców w Obrady XXII Zjazdu KPZR mi, m~wią głównie o. ~oże­
głosowaniu 'na kandydatów stały się przedmiotem olbrzy- niach IdeOWYCh PPR, Jej pro­
F JN na radnych do rad naro- miego zainteresowania w sze- gramie i działalności. Perspe­
dowych i posłów do Sejmu. rokich kręgach spOłeczeństwa kty~ tych 20 lat na przy~ 
Na spotkaniach z ludnością naszego wojew6dztwa. Naj- kładzl~ naszego .. do:obku I 
omawiali i wyjaśniali oni wie- pierw dyskusje toczyły się rozwoJu sytuaCJI mIędzyna­
le spraw gospodarczych, miej wokół nowego programu, a rodowej wykazują jak słusz­
scowych i dotycząCYCh woje- następnie w okresie Zjazdu i na i przewidująca była kon­
w6dztwa lub kraju oraz pro- po jego zakończeniu - doty- cepcjii PPR \:>udowy nowej 
blemy natury ogólniejszej, jak I czyły problemów budownic- Polski bez obszarników i ka­
współistnienie, rola krajów twa komunizmu, stosunków pitalist6w. Koncepcja ta za­
socjalistycznych w ONZ, roz-I między partiami komunisty- gwarantowała nam rozkwit 
pad kolonializmu itd. cznymi, sytuacji międzynaro- gospodarczy kraju i bezpie-

czeństwo jego granic wopar­

WYDAWNICTWA KPP - ODNALEZIONE W CZELADZI 

Podcms remontu domu przy ul. Milowickiej 32 w Czelad1:i. 
- znaleziJono niedawno w jednym z miesZJkań - pod zerwa­
ną podłogą pLik papierów, które jak stwierdzono - sta­
nowią bardzo cenny materiał świadczący o dzialaln-ości KPP 
na terenie C:relad<z!. Wśród znalezionych dokumentów z..'1aj­
dują się Illielegalne wydawnictwa KPP, rę'lropisy z zebrali 
delegatów mrod7ileź.y pracującej, teksty rezolUCji, ulotki, 
afisze i odezwy propagandowe, 

Na zdjęciu: odnalezione dokumenty przeglądają spolecrni 
pracoumicy archiwum Historii Partii przy KW PZPR ID Ka­
towica.ch. CAF - fot. Kondracki 

ciu o sojusz, braterską współ­
pracę ze Związkiem Radziec­
kim i z innymi krajami socja­
listycznymi. 

W okresie jesienno-:I.lmo­
wym 1961-62 prowadzimy 
kampanię mającą na celu 
umocnienie i rozbudowę wiej­
skich POP, rozwój organiza­
cyjny kółek rolniczych, umoc­
nienie PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Oprócz tego przy 
stąpiliśmy do opracowania 
pięcioletniego planu rozwoju 
gromad, przedyskutowanI;. ich 
z rolnikami i przyjęcia przez 
nich· tego planu Jako podsta­
wy rozwoju gospodarc7.ego, 
kulturalnego i społecznego 
gromad. W rezultacie w skali 
województwa nastąpił znacz­
ny wzrost szeregów partyj­

-nych,- lik-widaeja wielu bia­
łych plam, napływ nowych 
członków kółek rolniczych. 

Wydarzenia tego rodzaju 
jak wybory do Sejmu, XXTI 
Zjazd KPZR nie trafiają się 
nam co dzień, i.ycie, chociai: 
burzliwie, toczy się uregulo­
wanym łożyskiem. Ideologicz­
nego i politycznego oddziały­
wania na społeczeństwo ni" 
odkładamy na wielkie dni i 
szczególne okazje. Instancje i 

wiecie, stosują tak zwane 

sł O wa d~~~~c~~~. Z~~;~~iei ~~:~\~j 
,zapowiedziane _ p!"7.y~"towa-

I ne w jakiejś wsi lub zakła­
dzie projukcyjnym przy jcż-

. dżają sekretarze KP, cza­
sem czlonkowie Egz..ekutywy 

polskiego ruchu robotniczego, KW, posłowie do Sejmu i 
ekonomiki prLemysłu, e~ ono- odpowiadają na pytania sta­
miki rolnictwa i zagadnie il wiane bądż bezpo~rednio 
światopoglądowych. Dzialają- przez uczestników zebrania, 
ce przy Komitetach Powiato- bądź złożone uprzednio. 
wych grupy lektorskie liczą W powieCie rzeszowskim 
od 20 do 50 osób. Tematy i zainicJowano organizowa­
treś:: odczytów są bezpośred- nie klubów inteligencji wiej­
nio związane z polityką par- skiej, w których młodzież 
Ui, odpowiadają również :..a- wiejska spędza wolny czas 
interesowaniom aktywu. nie tylko na czytaniu gazet i 

Zasięg oddziaływania lekto- grze w szachy. Urządza się 
rów rozszerzył się znacznie _ tutaj odczyty i dyskusje na 
mimo to jest nadal stosunko- różne tematy. W powiatach 
wo mały w porównaniu z po- takich, jak Krosno, Jasło, 
trzebamL W zasadzie lekto- Gorlice przyjęły się w śre­
rzy docierają do aktywu w dowiskach" robotniczych od­
powiecie. W powiatach sytua- czyty pod nazwą "Na mapie 
cja jest trudniejsza, niełatwo politycznej świata". Prawo 
bowiem w odpowiednim cza- obywatelstwa zdobyły sobie 
sie dojechać do każdej odle- uniwersytety dla rodziców, 
głej często wsi. Takie powia- które znajdują się w każdym 
ty, jak Kolbuszowa, Luba- mieście i powiecie oraz uni­
czów, Strzyżów i inne posia- wersytety powszechne. 
dają szczupłe grupy lektorów. Słow-o partii, propaganda 

Odczyty cieszą się powo- i agitacja, mają ogromny' 
dzeniem i uznaniem. Sądzę, wpływ również na wyniki 
zresztą na podstawie glosów produkcyjne w przemyśle i 
i obserwaCji z terenu, że mo- rolnictwie. O wydajności pra­
głyby być organizowane częś- cy decydują nie tylko bodt­
de,;. Czyn,ione ,są uwagi co, do I ce materialne, d1\żność. czlo­
wyboru tematow, np. towa- wieka do uzyskania wyzszych 
rzysze w Dębicj mówią, że zarobków i dochodu. Dużą 
zbyt mało informuje się ak- rolę odgrywa także świado­
tyw i spole::7.eństwo o ;;y- mość robotników i Chłopów, 
tuacji międzynClrodowej. Za- inżynierów i agronomów, że 
ciekawienie bud:z<t kraje ncu- pracują dla siebie, przyczy­
-lralne, . które wyzwoliły niają się do rozbudowy i 1Ii­
się z niewhH k'olonia1nej; in- ły kraju. 
teresująca jest ich droga roz­
woju i stanowisko w spor­
nych problemach polityki 
światowej. Gdzie indziej zno 
wu słychać wiele pytań na 
temat \współzawodnictwa o­
bozów socjalist.ycznego i ka­
pitalistycznego, a przede 
wszystkim rywalizacji mię­

dzy Związkiem Ra-dzieckim i 
Stanami Zjednoczonymi oraz 
możliwości współpracy nau-

Głęboki patriotyzm, od<la­
nie sprawie budownictwa so­
cjalistycznego, czynne popar­
cie dla władzy ludowej, ja­
kie okazuje nasze społeczeń­
stwo,. są wynikiem wycho­
wawczej działalnoŚCi partii, 
pracy ideologicznej, masowo­
politycznej instancji i orga­
nizacji partyjnych. 

J. NOWAKOWSKI 

Dełe~aci m.ają glos. Delegaci _Bją glos. DeleJl;8ci mają glos 

JERZY KRYLOWSKI od 
wielu lat związany jest 
z ruchem młodzieżowym 

Przemyśla. Znają go robotni­
cy fabryk i uczmiowie szkól 
średnich. Miarą popularnoś­
ci i zaufania jakim go darzą, 
jest ponowny wybór na 
odbytej ostatnio konfer~­
cji sprawozdawczo-wybor­
czej ZMS na' stanowi<sko 
I sekretarza KM ZMS w 
Przemyślu. Nic też dziwnego. 
że zabierając glos w przed­
konferencyjnej dyskusji mó­
wi o problemie jednym z 
najbardziej istotnych dla 
przemyskiej mloozieży. 

- "Okolo 65 proc. r""bot­
ników do lat 35 zatrudnio­
nych w przemyskich za·kła­
dach pracy nie posiada wy­
maganych kwalifikacji zawo­
dQwych. Niewielu ich stara 
się i ma możliwości te kwa­
lifikacje uZlLpelmić. Stąd t.eż 
wykonywanie planów dzięki 
wzrostowi zatrudnienia a nip 
wydajncści pracy. kI oP:J t y z 
wprowadzaniem norm tech­
nicznie uzasadnianych i brak 
wysoko kwalifikowanych ro­
botników w wielu zalda­
dach. 

Niewłaściwie jest ustawione 
szkolnictwo zawodowe. Np. 
nie ma w Rzeswwskiem szko­
ł" .<ształcącej kadrę dla tar­
nObrzeskiej "Siarki". W Prze­
myślu nie ma szkół, które za­
peW1!lilyby dopływ kwalifiko­
wany·ch kadr do .,Polnej". 
Zakładów Płyt Pilśniowych,' 
Zakładów im. Dymitrowa: 
Wprawdzie ZMS organizuje 
uniwersytety robotnicze, sa 
to jednak tylko półśrodki ito 

często spóźnione, dorywcze, 
zawsze niewystarczające. 

Od dwóch lat trwa prze­
budowa tra·kcji kQlejowej na 
linii Kraków-Rzeszów-Przp­
myśl, a władze PKP prawie 
nic nie robią, by już teraz 
przystąpić do przekwalifiko­
wania personelu, a zwłaszcza 
personelu mlodego. 

Srednie szkoły ~6lnoksztal 
cqce nie przygotowują mlo­
'.lzieży do życia. Znam przypa­
dek, gdy dziewczyna po ma­
turze nie umiała obchodz!ć 
się z telefcnem, napisać po­
dania. Taka młodzież napoty­
ka na trudn{)ści w otrzyma­
niu pracy, zniecheca ją to. 
Stąd też chcę wySunąć po­
l\tulat o konieczności rewizji 
rozmieszczerua średnich szkól 
zawodllwych w sensie więk­
szego dostosowania ich do 
DOtrzeb życia i terenu". 

(zanotowal Z) 

Tow. Kazimierz Stawlarski lekarz, kierownik Miejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Sokolowłe (pow. Kolbuszowal. 

O D PEWNEGO czasu z nie­
pokOjem obserwują ozna­

ki jakiejś nieufności w sto­
sunku do lekarzy. Skąd się to 
bierze - nietrudno zgadną~. 
Powszechnie mówi się i jest 
w tym sporo racji, że właś­
nie lekarze mają jak gdyby 
dwa oblicza: inaczej traktują 
pacjentów w swoich prywat­
nych gabinetach, a inaczej 
znów w społecznYCh ośrod­
kach zdrowia lub w przy­
ch{)dniach. Uważam, jednak 
że nie można tych spraw uo­
gólniać i pakować wszystkich 
cio jednego worka, na którym 
ktoś tam przylepi złośliw~ 
kartkę z napisem "groszoro­
by". Tak bowiem nie' jest. 
Przecież i wśród nas nie hrak 
ludzi. uczciWYCh, społeczni­
ków, którym naprawdę leżą 
na s-ercu dobro i zdrowie czło 
wieka. Niewiela te-2 wie, z ja­
kimi borykamy si~ trudnoś­
ciami, jak wygląda nasza 
praca itp. 
Proszę sobie wyobrazić, ie 

w powiecie kolbuszowskim 
pracuje zaledwie 12 lekarzy 
medycyny i stomatologii. 12 
lekarzy na 65 t~. mieszkań­
ców. Z uwagi na brak perso­
nelu medycznego nie jest do­
tychczas obsadzone stanowis­
ko kierownika stacji pogotcr 
w:a ratunkowego oraz stano­
wisko kierownika powiatOWej 
przyChodn i rejonowej. Ostat­
nio wyjechało stąd na inny 
teren 6 lekarzy. Dlaczego o­
puścili nasz powiat? Z róZ­
nych przyczyn. Trzem zapro­
ponowano gdzie indziej lep-

su i o wiele więcej płatne 
posady. Dwaj następni mimo 
wielokrotnych obietnic nie 
otrzymali mieszkań. Szósty 
stał się przedmiotem intryg i 
nikt go nie wziął w obronę, 
chociaż wyrządzono mu krzyw 
cię. 

Konsekwencje są takie, że 
pracujemy po 16 godzin na 
dobę i Że przyjmowanie pa­
cjentów przy;pomlna taśmową 
produkcję w fabryce. Brak 
czasu i warunków na dokszta! 
canie się, nie wspominając o 
życiu rodzinnym. W najgor­
szej sytuacji znajdują się le­
karze pracujący na tzw. pro­
wincji. W naszym konkretnym 
przypadku np. żaden z nas 
nie może zdobyć specjalizacji. 
Jedyny w powiecie szpital 
kolbuszowski nie otrzymał 
tych praw, mimo że są tam 
lekarze o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych, lecz z dru 
giej strony nie ma oficjalnej 
zgody Wojewódzkiego Wy­
działu Zdrowia. 

W podobnej -sytuacji znaj­
duje się wiele powiatów na­
szego województwa. Sprawa 
komplikuje się jeszcze bar­
dziej o tyle, że młodzi leka­
rze korzystając w pełni z 
przywileju przebierania w po­
sadach jak w przysłowiowych 
ulęgałkaCh OSiadają raczej w 
ośrodkach dużych. przemysło­
wych, gdzie dużo inteligencji, 
na miejscu kina, teatry i w 
ogóle inne życie. 

Czy jednak tzw. prowincja 
musi być zawsze pod tym 
względem upośledzona? Uwa-

żam, że młodzi lekarze muszą 
być w jakiś sposób zawodo­
wo związani z rodzimym po­
wiatem. Mam tu na myśli sy­
stem stypendialny, tylko nie 
w tym sensie jak się to prak 
tykuje dochczas. W tej chwi­
li zakłady pracy, przedsiębior 
stwa, rady narodowe fundują 
stypendia, nawet dość wyso­
kie, bo sięgające kwoty 800 zło 
tych miesięcznie, a niekiedy i 
więcej, dla tych studentów, 
którzy po zdobyciu zawodu 
wrócą do danej instytucji lub 
na dany tera!}. Niestety, sys­
tem stylpendi&lny jest w za­
sadzie dobrowolny i stąd też 
nie obejmuje w,szystkich stu­
dentów, którzy przyjmują pfe 
nią~ lub nie. Najczęściej ~ 
tej fonny pomocy korzysta~ą 

studenci politeChnik, wyż­
szych szkól rolniczyCh i pe­
dagogicznych. Najrzadziej _. 
właśnie studenci akademii 
medycznYCh. Z przyczyn zre­
sztą zrozumiałych. Lekarze Sił 
wciąż poszukiwani. 

Wydaje mi się, że każ d y 
student, w tym również me­
dyk powinien być związany 
systemem stypendialnym ze 
swoim środowiskiem. Nie 
mówiłoby się wówczas o tzw. 
białych plamach, tj. o miejsco 
wościach pozbawIonych leka­
rzy, mimo że są tam oni nie­
zbędni. Z drugiej strony rok­
rocznie kształci się z naszego 
t.erenu na akademiach me­
aycznych co najmmeJ kilka 
osób, które niestety, wIęcej 
tu nie wracają. 

To nie są sprawy błahe i 
powinny być rozwiązane. Nie 
może istnieć taka specyficz­
na sytuacja, że w dużych 
miastach lekarzy jest nawet 
więcej niż potrzeba, przede 
wszystkim lekarzy lecznic­
twa ogólnego, gdy tymc:z.asem 
są ośrodki i tereny, gdzie 1 
lekarz przytlada nawet na 10 
tysięcy mieszkańców. 

Notował: edwl 

PS. Tow. Kazimierz Stawiar 
SokI pełni równocześnie oho­
wiąz.ki sekretarza KM PZPR 
w Sokołowie. Jest członldem 
KP PZPR oraz -czlonkiem 
Prezydium PRN w Kolbuszo­
wej. Działacz partyjny i spo­
łeczny. Ostatni{) stanął na eze­
l~ społecznego komitetu bu­
dowy ośrodka zdrowa W So­
kołowie. 
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Ten .. szyb" mieści stację bada~i<l świdrów. 

Z dale<ka widrn,ieje strzelista 
wieża. Przypomina swoim wy 
gląd<?m maoSl!t wi€ftniczy. Do­
minuje wyraźni,", na<i za,bu­
dowa,nia,mi Instytutu Nafto­
wego przy ul. Lrewa,kowsl'>Jie­
go w Kro§nie. Czyżby na5; 
wic-rtni'cy p-c.szukiwali ska>r­
bów w cent.rum "stolicy" naf 
ty? Chcąc otrzymać cd.:p-o­
wiedź na fra-pujące pytani", 
odwiedziłem krośnieńs.ką pla­
cówkę badawczą. 

- To stacja ba,dan,ia świ­

drów - s~wi"rdza dyrektor 
IN mgr inż. Ryszard \\iolwQ­
wicz. Rzec można, n8>\\''2 dzie­
cko w na,szym zakładzie. Zbu_ 
dowano' ją na wz!ir ist­
niejąccj w Instytucie Nafto­
wym im. Gubk:na w c,1-OGk"­
W i.€". 
- Ja'k d-o t;.e.g-o d'Oszlo? Przed 
~ilku laty g:>ścil tam mgr 
ini. Adam Po:ak za,;:>oz!1ał sio; 
z jej pracą i za·daniamL Gdy 
przyjechał, powi-edzial mniej 
w;ęce-j tak: .. Ma Moskwa -
mOŻf! mLeć chyba i Kro'sn-o". 

Zabra.liśmy s.ię za,tem do 
urządzenia sta'cji. Nie dla,le­
go, by konkurcwać z M<J.sk,wq 
i nie ze względów ambicjo­
nalnych, lecz z uwagi na ko­
rzyści, jakie przyniesie prze­
mysłowi ll''Iftowemu. Pos1a:ra­
liśmy się o urzą<lwnie ZIP 
- l~OO A wraz z ca1ą a'pa­
ra,turą produkcji raodzieckk-j. 

Za chwilę jesteśmy już w 
jacie połączonej z wieżą. Te­
chnicy - Karol Findysz i Sta 
n,i.sław Kowalewski mani-pu­
lują coś w apara.turze. OboJ<: 
urządzeń d,uża bryła skaln3 z 
przewierconymi ~a wylot ot-

worami. Druga zmajduje siE: 
pod świdrem ... 

Uwaga! Uruchamiam 
sil,nik os.trzega F.i,ndysz. 
Po,szL,dł w ruch s~]nik napę­

dzający pompę hydrauliclJną. 
Kowa·]ewSlk.i tymcza.sem wy­
cisną] sprzęgło, włączył tr7R­
ci bieg. Świder nabie'ra coraz 
większych obrotów. Cały l!ła·z 
oblewa płuczka wU€'l"tnicza. 
Bryzga mazLa.sta ciecz. Świ­
der ze,tlmął się szybko z po­
wic'rzchnią kamienia. Zgrzyt_ 
nęto. Gryzy za,czy'nają toczyć 
otwór. Skała ustępuje pod 
nacis.kiem świdra. Nic dziw­
nego. Ma nieba,ga,teLną .. wa~ 
gG" - na<CiSlk ma'ksymalny 12 
ton. 

Urząd-ze,ni,e stacji bada.n!.a 
świdrów, jej uruchomienie. to 
za lf'dwie pierwszy krok. Tp~ 
:,az dc,piero cZle1ka fachowców 
żmud.na pra'ca, która ma na 
celu: uslalen.ie optymalnych 
pa.rame,trów tochnLki wiercp­
ni·a i wpływu danego typu 
świ·dr3 gryzowego na efekt u­
rabiania skał ora,z określenie 
skutecz·ności pracy i wytrzy­
małości narzędzi aż d-o całko­
witego ich zniszczenia. Sfor­
mułowa,nie tllikie, które na­
prawdę trudno .,przełożyć" na 
normalny język, wynotC'IWa­
łem ze skryptu. nad którym 
siedział zagłębiony jeden z 
unżyn i-e>rów. 

- Ni-e będzie to an i pro­
ste, a'ni ła,twe - powiada inż. 
A. Pola,k - wszak t.rzeb.a tu 
będziepo<wiąwć wynJ~i ba­
dań t~o'rctyczn vch z pra,kty­
ką. Wiadomo. że s;kały fliszu 
kalI"packliego, które prze·wierca 
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Nie potrafił go obudzić :mi właściciel cukierni, ani 
przybyły na odsiecz policjant z "Schupo". W rezulta­
cie naso: znajomy przenocował w policyjnym areszcie. 
Na drugi dzie!'! policjant rozpoccą~ spisywanie proto­
kołu. Po odnotowaniu personaliów spytał, gdzie pracu­
je obecnie. 

- S.tużę w \ .... ojsku po;skim - wybąkał WIll'. 
- Gdz'e: 
- W Inowrcc::l\viu, \V 59. pu:ku piechoty. 

PJlic.j,nt nie \ik~'yw<l! zdz'wienia. Willi musiał mu 
dokl,cln'c Lpo\\·;acIać. jak traf'J do Gdańska. Po chwi­
li ('.dprowadz:>rQ go do aresztu. a przez uchYlone 
drZ\.vi s!.\s~zl. jak policjant meld{)"w8ł przez telefon 
jak:em'Jś kapita:lOwi o dziwnym aresztancie. Niedłu­
go potem, ;Jrz~·d ~Jsterunek policji podjecha! r.zarny 
Mercedes. Wysiadł z niego mężczyzna w wieku lat 
45, wysc kiego wzrostu, sLczupły. o twarzy pociągłej, 
dokł<l<lnie wygolonej. Willi zwróci! uwagę na dwie 
charakL"rystyczne cechy: ciemne 'włosy, lekko przy­
prószone siwizną i bardzo elegancki granatowy gar_ 
nitur. N:.)\vO przybyły rozp:::-cząl dokładnie wypytywać 

się w po5Zukliwaniu ropy I 
ga.zu mają jakieś właściwości 
mecham:l.czne. Ale ja·kie? Nie­
stety, nie można ich wydobyć 
z głębokości kilku tysięcy 
metrów, by dokonać pomia­
ru parametrów. Zastosuje się 
więc tzw. skały wzorcOIWe: 
pi'aSJkowce kanpackie lub ut­
wory magmowe (gra'T1i:t, ba­
zalt). Drogą interpretacji ana 
litycznej wyników badań do­
konanyeh w stacji można bę­
dzie okreśJjć dokła<lnie pa:ra­
metry w da'T1ej g!ębekości. 
Kontrolę i rejestrację prze­
bie,gu procesu wiercenia do­
konywać się bowiem będzie 
ba,rdzo nowoez.esną metoda: 
pomiaru ten.sornetri.i elektro­
OJ)orowej. 

W r€'ZJUJ.tacie prze<Isi ęwziE:­
ty'ch pra·c krośnieńscy fachOIW 
ey naftowcy 9]>Od'liewają się, 
że uda im się rozwiązać wie­
le za,gadni-eń ważnych dla 
fa,bryk wytw3'rzających na­
rzęd"Lia wiertnicze, ja,k i po­
szukiwań naftowych. W opalJ"­
ciu o wyniJki badań można bE: 
d'lie ą:>Odn·ieść ja,k<Jść proou­
lrowanych w JQraju świ{ków 
grYZOIWych, opracować klasy­
fiJkację SIkał wg JQryterlów 
e<nergetyczmych, dobierać od 
powie<!nio świdry gryzowe 
pod w~lęd€<m geometrj,i o­
strzy i średnky, w zależnoś<:: 
od warunków geologicznych. 
Równocześnie sprawd'li sle 
przydatność da!I1ych św.i·drów 
gryzowych do wJ.erceń turbi­
nowych. 

T.o wszystko w efekcie nie­
wąbpliwie przyczyni się do 
przyspieszenia postę-pu wjer­
ceń. A o to właśruie choo'Zli. 

Klimat podzwrotnikowy 
w Arktyce 
- w miasteczku 
wypoczynkowym 

Architekci radzieccy zapro­
jektowali dla Arktyki miaste­
czko wypoczynkowe, w któ­
rym dzięki osłonie ze szkla­
nych murów panowałby kJl­
mat jak na Riwierze. 

Polarny kurort będzie skła­
dał się tylko z trzypiętrowe­
go hotel u oraz budynku ad­
ministracyjnego, otoczonyCh 
wysokim szklanym murem i 
płaskim dachem. 

Jak podaje TASS, projekt 
rozesłano miastom polarnym 
ZSRR, gdzie przedyskutują go 
miejscowi specjaliści i lud­
ność. 

Miniaturowy 
magnetofon 

Pewna japońska firma z To­
kio rozpoczęła produkcję lili­
puciCh magnetofonów, które 
pracują na dwóch zaledwie 
tranzystorach. 

Magnetofon taki, nazwany 
Minico (model M-70), ma roz­
miary 15 na 10 na 5 centy­
metrów. Taśmy starcza na 
godzinę zapisywania. Pręd­
kość przesuwu taśmy wynosi 
4,7 cm na sekundę. Minlco nie 
tylko może rejestrować tele­
fony czy komunikaty radio­
we, ale też potrafi sam na­
tychmiast odgrywać zapis i 
przekazywać go drogą radio­
wą poprzez nad<1j nik umiesz­
czony w środku aIlaratu. 

Tekst I zdjęcia: M. Z. 
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K. Findysz u­
ruchamia wier­
_ , tnicę. 

Willego, w jaki spooób trafił on do Gdańska. Intere­
sowa!y go najdrobniejsze szczegóły. Pytał go m. in.. 
o znajomych w Gdańsku. W czasie tei roZl1l-owy. po­
licjant wszystko skrzętnie notował. . 

- Czy jesteście Niemcem? - padło w pewnej chwi­
li pytanie. 

- Ależ naturalnie - odparł Willi. 
- A czy chcielibyście coś zrobić dla niemieckiej 

ojczyzny? 
- Naturalnie - wyrecytował Willi. 
- Wobec tego mam do was prośbę, żebyśmy spot-

kali się jeden dzień po świętach w cukierni Kocka 
Ć.m Schlossgarten 18. Czy zga<lzacie się? 

- Dlaczego miałbym się nie zgodziĆ? 
Po wyjściu z komisariatu. szczęście aż w zastana­

wiający spo.sób zaczęło sprzyjać Willemu. Spotka! po 
prostu dawną swoją znajomą Edith Block. 

- Willi, co ty tu robisz? 
- Tyle czasu cię nie widziałem. Co za dziwne 

spotkanie! 
- Wygląd2<;z, że jesteś z niego niezadowolony. 
Willi jeszcze raz uważnie przyjrzał się swojej roz­

mówczyni. Edith Block miała lat około 30, włosy 
jasnobląd, twarz chudą, pomarszczoną. Przystojną ko­
bietą raczej nie była. A w dodatku wyraźnie utykała 
na lewą nogę. Nie można powiedzieć, aby Willego 
zbytnio pociągała perspektywa spędzenia z nią wie­
czoru. Edith widocznie dobrze znała upodobania Wil­
lego. Zagaclnęla więc od razu: 

- Skoro żeśmy się spotkali, musimy to jakoś ucz­
cić i dla>1ego proponuję, abyśmy się po zaopatrzeniu 
w jakieś przyjemne napoje, udali do wspólnej 
znajomej Eugeniii Braun, mieszkającej w Sopocie, 
Griiholzstrasse 4. 

Ta propozycja przypadła Willemu wyraźnie do gus­
tu. Wkrótce Willi i Edith wsiedli do pociągu zdąża­
jącego do Sopotu. 

Nie można powiedzieć, aby Willi źle spę<lzil te 

Z dziedziny badań nad rakien. 
Ostatnie odkrycia badaczy z Albany Laboratories (Nowy 

Jork) wykazaly, że między organizmem zwierzęcia a wiru­
sami wywołującymi raka może istnieć pewnego rOdzaju 
symbioza. 

Doświadczenia przeprowadzone na zwierzętach mówią, że 
jeśli zakazi się nowo narodzoną mysz wirusami WYW01Ują­
cymi raka, a więc śmiertelnymi dla niej. zwierzątko dosko­
nale to znosi. Wirusy rozmnażają się, ale nie .iszczą ani 
nie uszkadzają organów swego gospodarza. Organizm myszy 
ni~ produkuje przeciwciał skierowanych przeciw tym wi­
rusom. 

Krew takiej myszy roi się przez cale życie od wirusów ra­
kowych. Wstrzyknięcie choćby minimalpej ilości tej krwi 
innej myszy, mającej więcej niż jeden tydzień życia, zablje 
ją w krótkim czasie. 

Mysz zarażona po urodzeniu wirusami rakowymi nie wy­
kazuje żadnych objawów raka. Trwa to do czasu aż dosta­
nie ,następny zastrzyk pewnej substancji zawierającej 
przeciwciała. 

Dr Hotchin, kierownik tych badall, wyciągnął z nich 
wniosek, że u człowieka istnieje również podobne zjawisko, 
podobna symbioza - wirus rakowy - organizm gospodarLa 
- która przygotowuje grunt pod wybuch choroby w przy­
szłości. Prze<! urodzeniem lub niedługo' po tym - twierdzi 
dr Hotchin - dziecko wchodzi w kontakt z wjrusami powo­
dującymi raka. W młodych latach reakcja jego organizmu 
na te wirusy, o ile zakażenie nastąpiło dosyć wcześnie. prze­
biega podobnie jak u małych myszy. Trwa to do chwili gdy 
później jakiś nowy czynnik zadziała na organizm i pobudzi 
wirusy do działania rakotwórczego. Choroba wybucha. 

JeśLi udałoby się ustalić, że inwazja organizmu ludzkiego 
we wczesnym okresie życia przez wirusy rakowe daje 
przejściową ochronę przed tą chorobą, wówczas prace nad 
znalezieniem środków zapobiegania rakowi posunęłyby siE: 
wyraźnie naprzód. 

Dr Hotchin przeprowadził na myszach następujące obser­
wacje dodatkowe: 

_ Jeśli podać zwierzętom w zastrzyku jakieś zupełnie 
niegrożne pasożyty krwi przed zastrzykiem wirusów rako­
wych - wowczas rak występuje u nich natychmiast i szyb­
ko je zab;ja; 

_ jeśli jednak młode zwierzątko najpierw otrzym~ło ~a­
strzyk wirusów rakowych a dopiero potem innych W<lrUSOW 
czy pasożytów, wówczas często wychodziło zdrowe z oby­
dwóch infekcji. 

Wszystkie powyższe obserwacje sugerują, że odpowiedź 
na pytanie - jak zaczyna się rak - leży. być może, w me­
chanizmie reakcji komórek w rozmaitym wieku na Jnwazję 
wirusów rakowych. 
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Londyńska firma Keypark 
Ltd. rozpoczęła produkcję po­
mysłOWYCh garaży, które od­
znaczają się ekonomią miej­
sca i niską ceną. 

Nowy garaż, nazwany KeY­
park, podobny jest do wyso­
kiego metalowego pudła. !\1[t 
aż 36 metrów wysokości, ale 
tylko 7,5 metra długOści i 6,8 
metra szerokości, może zaś po 
mieścić 24 samOChody. Zbu­
dowany jcst całkowicie ze 
stali. na betonowym funda­
mencie, i kosztuje 800 fun­
tów. 

Parkowanie samochodów w 
garażu Keypark przypomina 
trochę korzystanie z windy. 
Najpierw auto wjeżdża na 

platformę znajdującą si;: na 
samym dole garażu. Kierowca 
włącza hamulce, wychod2'1 z 
wozu, wrzuca monetę do spe­
cjalnego automatu, bierze 
klucz do jednego z wolnych 
jeszcze "pięter", i przekręca 
go w odpowiedniej tablicy. 
Platforma unosi samochód I 
lokuje we właŚciwej przegro­
dzie, a kierowca zabiera klucz 
i wychodzi. Po powrocie prze 
kręca kI ucz w odwrotnym kle 
runku i wóz automatycznie 
powraca w dół. Jeśli parko~ 
wanie trwało dłużej niż do­
zwolono, winda nie ruszy si~ 
dopóki kierowca nie wrzuci 
do automatu dodatkowej mo­
nety. 
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święta. Eugenia była bardzo gościnna i zapewnila 
Willemu dostatecZlIlie dużo wrażeń. Edith okazała się 
dyskretną kobietą. Zaraz po przyjściu ~ Wi]Jim oś­
wiadczyła, że jest zajęta przy pośre<lnictwie w sprze­
daży mebli, czym się rzekomo stale zajmowała i ku 
zadowoleniu Willego odjechała. W czasie świąt Edith 
odwiedziła jednak Eugenię i Willego. Podczas pro­
wadzonej rozmowy, nie ukrywala, że przypa<lkowe 
spotkanie przed wartownią było zaaranżowane przez 
pewne osob:stości i że. ona pozostaje na ich usługach. 

Spotkanie w cukierni Kocka rozpoczęło się bez żad­
nych przygód. Czekali już tam dwaj osobnicy. Edith 
przedstawiła im Willego i wyszła. Rozmowa potoczy­
la się gładko. 

- Jak się panu u nas podoba? 
- Przyjmujecie tu nas gościnnie. Nie spodziewa~ 

łem się, że bę<lę otoczony tak czulą opieką i że będę 
korzystał z tylu dobrodziejstw. 

- A. chodzi panu o te dziewczęta. 
- Naturalnie. To bardzo miłe i przyjemne panie. 
- Bardzo nam milo, że się pan dobrze czuje u nas. 

Zresztą to chyba naturalne, że Niemiec czuje się dob­
rze na skrawku naszej niemieckiej ziemi. Myśluny, 
że pan postara się nam pomóc, aby nasze niemieckie 
panowa!I1ie trochę rozszerzyĆ. Tym bardziej że naro­
dowi niemieckiemu brakuje przestrzeni życiowej. 

- Na czym ta moja pomoc mogłaby polepć? 
- Wydaje się. że mógłby nam pan troche opow~ 

dzieć o pułku, w którym służy, jego dowódcach, uz­
brojeniu itd. Ale a nropos, C4y służy pan w tej jed­
nostce od początku? 

- Nie. 
- A gdzie pan przedtem sfużył? 
- Poprzednio slużylem w drugiej kompani 86. puł-

ku piechoty. 
(cdn) 
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T EN WY? ADEK sze­
rolro komentowała ca­

ła ~łoga WSK w RZESZO­
wie. Młody, 27-letni ślu­
sarz:"polerownlk, Stanisław 
Pańcza.k, podczas pracy w 
polerowni, spadł_ z drabi. 
ny, z trzymetrowej wyso-

Proszę wstać - Sąd idzie! ginesie jednak całej tej 
sprawy warto się zastano­
wić, jak wiele jeszcze jest 
w naszych zakładach pra­
cy niedbalstwa i lekcewa­
żącego stosunku do pod­
stawowych wymog6w bhp. 
Jz.k wiele jest rozbieżności 
pomiędzy obowiązującym! 

w tej dziedzinie przepisa­
mi - a codzienną prak­
tyką. Wina tu oczywiŚCie 
obustronna - a skutek -
wciąż utrzymująca się na 
wysokim pOziomie liczb'ł 

ciężkich i śmiertelnych 

wwadków pcdczas pracy. 
Niech sprawozdanie z te­
go procesu będzie dla 
zain teresowanych jeszcze 
jednym ostrzeżeniem. 

HUnlor 

Czy to był jedyny winowajca 1 ... 
kości na posadzkę, 
doznając ciężkich o-
brażeń głowy i wstrząsu 
mózgu - na skutek czego 
-:mnarł w szpitalu, nie od­
zyskawszy przytomnbśc1. 
WProst trudno uwierzyć, 
że w dużej, nowoczesnej 
fabryce, gdzie sporo pie­
nięd!Zy łoży się rokrocznie 
na urządzenia bhp i szko­
lenie lu-dzi w tym zakre­
sie gdzie wydaje się set­
ki 'inm ..:kcjl. i zarządzeń 
zmierzających do maksy­
malnego zabe7lPieczema 
zdrowia i życia ludzkiego 
w czasie pracy - ginie 
człowiek w jak najbar­
dziej "głupich" okolicznoś­
ciach. Czyżby wypadki by­
ły czymś nieuchr<>nnym? 

Dziś, po upływie prze­
szło 7 miesięcy od teio 
wydarzenia na pewno wie­
le ludzi zapomniało już o 
okolicznościach śmierci 
Pańczaka. Wypadek ten 
znalazł jednak ostatnio 
swój ą>llog przed Sądem 
Wojewódzkim w Rzeszo­
wie i z tej przyczyny wa;r 
to chyba wrócić do nie­
których ~iązanych z nim 
problem6w. 

Pod wnutem nleumyś>l­
nego spowodowania śmier­
ci Stanisława Pańczaka 
stanął przed Sądem jego 
współtowarzysz pracy, ślu­
sarz - ustawiacz 55-letnI 
Jerzy Pezdan. W fabryce 
natomiast, be7Jpośrednio Po 
wypadntu, specjalna komi­
sja powołana do ustalenia 
przyczyn tragicznej śmier­
ci stwierdziła, że winowaj­
ców było więcej. Protokół 
tej komisji włączony do 
akt sprawy wyrażnie m6wi, 
że winę za wypadek pono­
szą zar6wno ci, którzy po­
lecIli robotnikom przejść 
do pracy w nowym obiek­
cie polerowni. nie odpo­
Wiadającym (t.~~GIli-~1 
tylacji) podstawowym wy­
mogom higieny pracy, lak 
i ci, kt6rzy nie zatroszczyli 
się o przygotowanie choć­
by prymitywnej, prowizo­
rycznej wentylacji, przeJ 
wyjęcie szyb w szklanym 
dachu rpolerownL A prze­
cież nawet dla laika jest 
oczywJ.<ite, że na polero­

wni nie można pracowa~ 
nawet kilku godzin bez od­
świeżania powietrza. Z ko­
nieczności usiłowali więc 
zrobić to ~arni robotnicy. 
Komisja szczegółowo 
analizują~ przebieg wypad 
ku __ doszła do wniosku. 
że jednakową winę za wy­
padek ponoszą: ustawiacz 
Jeny Pezdan, kierowni1{ 
"Wydziału 53" inż. St. Bi­
dowaniec i nadmistrz 
Roman Pątkowski. Dc-

. szedłszy do takiej kon­
. kluzji, komisja wystąpiła 
z wnioskiem o pozbawie­
nie wszystkich ·trzech 

tytułem kary - premii w 
okresie tnech miesięcy. 

Przed Sądem Wojewódz.­
kim w Rzeszowie, jaka 
nieumyślny sprawca śmler 
ci Pańczaka, stanął tylko 
jeden człowiek. 

A oto kr6tki przebieg 
wypadku, w oparciu o re­
lacje oska.rżonego Pezda­
na: "W dniu 24 sierpnia 
ub. roku, około godziny 
8.30 rano, W polerowni 
było tak duio pyłu w po­
wietrzu, że nie mogliśmy 
juŻ pracować. Zwłaszcza 
dla mnie byto to szczegól­
nie trudne. gdyż chorowa­
łem na pylicę płuc. Drzwi 
nie można było otworzyc, 
ponieważ momentalnie po­
wstawał silny przeciąg -
postanowiliśmy więc od­
świeżyć powietrze przez 
wyjęcie kilku szybek w 
su:ficie. Pożyczyliśmy od 
strażaków 5-metrową dra­
binę, by dostać się do 
szybek. NayPlerw sam wy­
szedłem na górę i stwier­
dziłem,.że usunięcie szy­
hek jest możliwe. Potem Ja 
trzymałem .drabinę, a "la 
g6rę wyszedł Pańczak. O­
bejrzał szybki i poprosił, 
żeby mu ,podać śrubokręt, 
gdyż szybki przymocowa­
ne są listeWkami, te zaś 
przykręcone śrubkami. Nie 
miałem przy sobie śrubo­
krętu. Powiedziałem Pań­
czakowi, że pójdę po niego 
do sąsiedniej halL A 7.e nie 
miał kto za mnie podtrzy­
mywać w tym czasie dra­
biny, opartej u g6ry o 
szklany dach polerowni -
poprosiłem Pańczaka, aby 
zszedł na ten czas na dół. 
Pańczak odpowiedział: 
- Idź. nie bój s1ę, nic mi 
się nie stanie! 

Poszedłem. Kiedy po u-I 
płYWie 3-4 minut wr6cl­
łew, ~WQ" J.Ui' ~ wszyst­
kińl. Dra'bina óOOunęla się 
z nieznanych mi bliżej 
przyczyn, a Pańczak spadł 
z wysokości około 3 m na 
posadzkę. Właśnie wyna­
swno go , nieprzytomnego 
z hal! do karetki Pogoto­
wia Ratunkowego. Dodam, 
że drabina była nowa, w 
bardzo dobrym stanie, Pań 
czak zaś był trzeźwy, 
przyszedł do puacy wypo­
częty i do chwili wypadku 
nie miał żadnych powc­
dów do zdenerwowania się, 
ani też niczym się nie 
przemęczył. Do dnia dzi­
siejszegonie rozumię, jak 
mogło dojść do wypadku" 
Powyższe szczegóły w 

całości potwierdzili pozo­
stali robotnicy. be7lpOŚred­
ni świadkowie wy'padku, 
zeznający przed Sądem. 
Ich zdaniem wypadek na­
stąpił wyłącznie na skutek 
nieszczęśliwego zbiegu o­
koliczności. Bo gdY'by ... 

Z sali rozpralN 

Okradli kolegów 
Władysław Urbań~ki I Kn-, zabrali im ubrania. aparat 

zimierz Zabomiak byli ucz- fotografic2ll1Y i inne mecz}' 

niami Zasadniczei S2lkołv codziennego użytku. Po doko 
Budowlanej dla Pracujących panlu kradzieży uciekli do 
w Przemyślu, mieszkali w i1I1- Zabrza. Zostali jednak ujęci 
ternacie. Zawód ten nie odpo tam przez MO. W osta·tnich 
wiadał lm, toteż na własną dniach stanęli przed Sądem 
prośbę z<xstali ze s2lk.oły zwol- Powiatowym w Przemyślu, 
nieni. który skazał ich na karę po 

Korzystając z nieobecności 8 miesięcy wiezienia i gl"ZyW-
swych kOlegów w internacie nę po 300 złotych. G. 

U1ęcl w godzin E: pO dokonaniu 
kradzieży 

W dniu 20. marca w g.xlZi-1 naście litr6w wódki i spiry­
nach wieczoinych pnerwany tu.su. Ukrył je następnie w 
zostal na kilka ~cdzin 1"10- mieszkaU1iu Heleny Szerłat, 
pływ prądu do Przemy ~la. korzystają<: T)!"zy tym !Z jej i 
Skorzystał z tego l8-letni Stanisława Ledwożywa porno 
Edward 'Winiarski. Zn81I1Y 01"- ey, Złodziejaszek nie mial 
ganom MO z kradZieży po- kdnak szcześcia. W godzinę 
pelnianych w latach poprzed po dokonaniu kradzieży za­
nich. kiedy to by! ieszcze stał ujęty ptLez funkcjona­
nieletnim. Okolo godziny 23. riuszy MO. Wraz ze swymi 
wybHceg!ą sZYbe w skle- wspólnikami przebywa w 11.­

pie MHD z napojami alko- resILCie czekając na rozpI"a­
holowymi przy ul. Kazimie- we. 
l'ZOwskiej. skąd zabrał kil~-

Sąd jednak: jest for­
malny. Tu już nie moina 
operować sferą domysłów 
w rodzaju takich: - co by 
byłO, gdyby ... Sąd w opar­
ciu o zebrany materiał do­
wodowy, orzeka tylko czy 
oskarżony ponosi bezpo­
średnią winę za wypadek, 
czy też nie. A sprawa 
jak wynika z przytoczo­
nych powyżej fakt6w 
była mocno skomplikowa­
na. Wśr6d obecnych na sa­
l! opinie co do winy ookar 
żonego były różne. 

Sąd orzekł jednak, że 
Jerzy Pezdan winien jes' 
nieumyślnemu spowodo­
waniu śmierci Stanisława 
Pańczaka i skazał CO na 
półtora roku więzienia, z 
warunkowym za wiesze­
niem wykonania kary na 
okres lat trzech. WyrOK 
nie jest prawomocny. O­
brońca Pezdana zapowie­
dział ska;rgę rewizyjną do 
Sądu Najwyższego. 

• • 
Tyle na temat wspom­

nianego procesu. Na mar-

ZAKŁAD N APRA WCZO-PRODUKCY JNY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 

w Lublinie, ul. Dr. Męczenników Majdanka 28, tel. 60-24 

upłynni c:zę'cI zamienne 
do następujących typÓW ciągników i samochod6w cię-
żarowych: 

a) 
b) 
c) 
d) 

Ursus C-45 
Zetor "K25" l "A25" 
Stalinca S-80 
K.D.35 _ 

samochodowe 
e) Zis..;5 
f) Star-'20 

oraz części zamienne do motocykla "Junak 10", nadto 
rury stalowe i inne mat. hutnicze, jak pręty stalowe itp. 

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia i Zb~u, tele-
fon jak wyżej. K-580/1 

KOMUNIKAT 

Zakład Energetyczny Rzeszów 
ZAWIADAMIA 

i:e od dnia , kwietnia '962 r. 

.zostaie utworzony nowy 

Reion EĄęm-.ryczp.-y'~,~z~~Qr.k: 
z siedzibą w Przeworsku, pny ul. Słowacltiego 30. 

Rejon swym zasięgiem obejmuje powiaty: Przeworsk, 
Łańcut, Leżajsk i Nisko (bez gromady Domostawa). 
Ponadto w ramach Zakładu działają: 

Rejon Energetyczny Rzesz6w - powiaty: 
Rzesz6w miasto, Rzesz6w poWiiat, Kolbuszowa (bez gro­
mad Majdan IKrzątka), Ropczyce oraz z pow. Dębica 
gromady Zawada i Stasiówka). 

Rejon Energetyczny Jasło - powiaty: 
Jasło, Krosno, Strzyż ów J. Gorlice (bez gromady str6że). 

Rejon Energetyczny Przemyśl - powiaty: 
Przemyśl miasto. Przemyśl powiat, Jarosław 1 Luba­
czów. 

Rejon Energetyczny Sanok - powiaty: 
Sanok, Bnoz6w, Lesko, Ustrzyki Dolne. 

K-583/1 

Przedsiębiorstwo BudoW'lllciwa Terenowego 
w Mlelcn 

OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczony I i fi 

na sprzedaż: 
2 koni roboczych w wieku do lat 14 
3 wozów na kołach ogumionych 
4 komplet6w uprzęży 
4 chomąt niekomplet.nych 
sieczkarni kieratowej 
2 skrzyń dużych (na pasze) 

Pnetarg odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1962 r. o godz. 10 
w siedzibie PBT Mi-elec. Wadium w wysokości 10 proc. ce­
ny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddziell 
przetargu w kasie PBT Mielec. W razie niedojścia do skut­
ku przetargu I, przetarg II odbędzie się 16 kwietnia 1962 r. 
o godz. 10. K-589/l 

Kierownictwo Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
Korytniki 

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż 3 koni roboczych. Przetarg odbędzie się w wlw 
gospodarstwie dnia 30 marca 1962 r. o god?. 8. 

K-588/1 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

4 INZYNIEROW ODLEWNIKOW lub TECHNIKOW OD­
LEWNIKOW z wieloletnią praktyką zawodową, na stano­
wiska st. technologów, sto konstruktor6w - TECHNIKA 
ENERGETYKA lub MECHANIKA do Działu G!6wne~o 
Energetyka, KIEROWNIKA Klubu Fabrycznego z odpowied­
nim wykształceniem i praktyką zawodową zatrudni na­
tychmiast WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
GORZYCE KJSANDOMIERZA, telefon nr 353. Warunki 
mieszkaniowe oraz .pracy i płacy do om6wienia na miejscu. 

K-585/2 

TECHNIKA BUDOWLANEGO zatrudni natychmiast ZA­
KŁAD REMONTOWO BUDOWLANY PRZY PZGS W DĘ­
BICY. Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia należy kierować <;lo Zarządu PZGS .w Dębicy, pl. 
Zwycięstwa 5. ~-586/2 

J. CHODZIŃSKl 

RADCĘ PRAWNEGO na pół etatu zatrudni zaraz 
WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO GORZY 
CE K/SANDOMIERZA. Warunki płacy i pracy do om6wie 
nia na miejscu. K-584/2 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU WEW 
NĘTRZNEGO W RZESZOWIE UL. JANKA KRASICKIEGO 
zatrudni następujących pracowników: 

- REFERENTA TRANSPORTU 
- KSIĘGOWEGO 
- SPAWACZA 
- 3 ZMYWACZY 
- STOLARZA 
- WULKANIZATORA 
- SZLIFIERZA 
- FREZERA 
- 3 MONTERÓW SILNIKOWYCH 
- 10 MECHANIKOW PODWOZIOWYCH 

Szczegółowych informacji udziela na miejscu pod wy 
żej wskazanym adresem Komórka Kadr. K-579-'. 

ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAZOWY NR 3 "WALCOW 
NIA" PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWEGO BUDO 
WY HUTY IM. LENINA - zatrudni natychmiast 70 RO 
BOTNIKÓW PRZY ROBOTACH ZIEMNO-BETONOWYCH, 
25 CIESLI, 5 ELEKTRYKÓW - wymagana przynajmniej 
3. grupa BHP - oraz 5, OPERATOROW S~RZĘTU LEK 
KIEGO. Podejmujący pracę mają zapeWnIone bezpłatne 
zakwaterowanie, odzież ochronną, możliwość uczęszczani,a 
do szkoły podstawowej lub zawodowej. Nadto Zarząd do­
płaca po 2- .zł do obl.a.ct.ów i pol,50 złot~go. d? śniadań i ko 
iacjL Robotnikom zierrino-betonowym I CIesIelskim zaipew 
nia się pracę w akordzie zwykłym lub umownym. Zgła 
szający s'ię do pracy powinni być wyme!dowani . na pobyt 
okresowy do Nowej Huty-Pleszowa, mleć ukoncWlle 18 
lat oraz posiadać przy sobie dowód osobisty, kslążeczk~ 
WOjskową, ostatnie świadectwo szkolne. Dojazd tramwa­
jem nr 5 z Ronda w Krakowie - do przedostatniego przy· 
stanku. K-542/5 

INZYNIEROW - WIERTNIKÓW, MISTRZOW WIERTNI­
CZYCH i WIERTACZY PRZODOWYCH do pracy na pro 
wadzonych budowach w woj. katowickim zatrudni natych 
miast DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTW A BUDOWY SZY 

, BOW W BYTOMIU UL. PARKOWA 2. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu Węglowe­
go. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Pnedsiębiorstwa. te 
lefon nr 37-70. K-587/1 

OGLOSZENIA DROBNE 

PODZIĘKOWANIA 

ORDYNATOROWI Oddziału Chi­
rurgicznego Szpitala Wojewódz­
kiego w Rzeszowie dr CHABlN· 
CE, dr PILLOWl, dr BOCKOW­
SKIEMU oraz wszystkim pozo­
stałym lekarz= Za szczęśliwe 
przeprowadzenie operacji I trosk­
liwą bezinteresowną opiekę w 
czasie ciężkiej choroby. Jak rÓw­
nież siostrze Oddziałowej, wszy­
stkim pozostałym pielęgniarkom 
i salowym tegoż Oddziału za u­
przejmą obsługę, serdeczne po­
dziękowanie składa wdzięczna 
pacjentka ANNA DZIURA z ro-
dziną. G-427/l 

ORDYNATOROWI Oddziału Wew 
nętrznego Szpitala WojewódZkie­
go w Rzeszowie dr T. J.{URTYCE, 
zespołowi lekarzy: dr E. BO:lY­
mowskiemu, dr Z. KLUZOWI, dr 
J. BRUZGIELEWICZOWI oraz 
zespoi owi pielęgniarskiemu skła­
da ja oOd>lękowanle Z. .T. WĘ-
GLOWSCY. G-426/l 

DR ZDZISŁAWOWI SIKORZE za 
pomyślne przeprowadzenie cięż­
kiej operacji r~kl oraz mgr EU· 
GENIUSZOWI JANDZISIOWI za 
skuteczne stosowanie gimnastyki 
leczniczeJ. pOdzlekowanla składa­
J": MAREK PAWLUS z rod.ica-
mL G-430/l 

ZGUBY 

SĘP Władysław z,gubił legity­
mację wy<laną przez Technikum 
Mecharuczne w Sanoku. Pg-.536/1 

STELMACH "ózef zgubił kslą 
żeczkę wojSkową wydaną przez 
WKR - RZeszów. G-429/1 -
LORENOWICZ Wacław zam. W 
Kaszycach :r,gubił świadectwo 7 
klasy Szkoly' podstawowej ·W Ka 
szycach. Pg-53'l/1 

WĄTOR Kazimierz zgubił tabH­
czkE: rejestracyjną 50 7562 wyda­
ną przez Wydział Komunikacji 
KatowIce. Pg-530/1 

~ 

GAŁUSZKA Jan zgubił świadec­
two szkolne wydane przez szko­
łę Podstawową - JedlIcze, 

Pg-m/1 
-

ZIEMIAl"lSKA Józefa zgub!ła 
świadectwo 7 klasy wydane 
przez Szkołe Podstawowa w MU­
czy. Pg-5:1J8fl 

PELS Janom. Męcina Mała skra 
dzlono legitymacje służbową. le 
gitymacjE: u·bezplec.eniową. legi 
tymacJe Zw. Zaw. Drogowców 
wydane przez Rejon Eksploatacji 
DrÓ):! publicznych Jasio oraz 
książeczkę wojskową wydaną 
przez WlCR - Jasło. Pg~33/1 

ZGUBIONO tab!lce reje&tracyjną 
nr RA-1202 wydana przez Prezy 
dium MieJ,kiej Rady Narodowe 
w Rzeszowie. a.lJ:Z/l -
CZEKAJ Marian zgu'blł śwladec 
two ukończenia Szkoły Zawodo-
wej VI Rzeszowie. G-43~/l 

SPRZEDAZ 

SPRZEDAM pUnle dom z udem 
BOBOWSKA Emilia zgublla le- 0,5 ha w Tarnowie. Oferty ł366 
gitymacje nr 78875 wydaną przez , ,'prasa" Kraków, Wiślna 2. 
PDKP - Kraków. Pg-535/ł K-68l/3 

SNIEDZIEWSKI Marian zgub!! 
świadectwo ukończenia 11 klasy 
Liceum OgólnokształcącegoI dla 
DorosłyCh nr 3 w Rzeszowie wy-
dane w 1960 r. Pg-S34/1 

DNIA 23 marca 1962 r. :zgubiono 
zegarek • bransoletą. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Ryszard GaJec­
ki Rzeszów, Bernardyńska 12/11. 

• G-łl8/1 

-
TRASA Gdańsk - Wejherowo 
domki Jedno-, dwu-, trZYPOkojowe, 
wille, działki budowlane, gospo­
darstwa rolne-ogrodnicze poleca 
Biuro GrabowskI., Sopot. Czer 
woneJ Ann!! 00. K~82/1 

-
MOTOCYKL ,.IFA-BK 350", stan 
idealny - .sprzedam. UHa". 
Vliejsce Piastowe 236. pow. KrOS 
DO D/W. Pc-m/l 
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Wtorek 

27 
marca 1962 r. 

LQ~aij1] 
'~t$a Spolec=a nr 81 
pl. Walnaści 

Staly dy2ur nocny: 
Aptek a spotec.z>n.a nr 4 
ul. Dą.browsk lego 56 

Iiliji]m 
iPal1.sbWoWy Tea,tJr .im. W S1e­
m.a6'~koweJ - ldrotka -
,"od'z, 19 

[(3) in]) 
APOLLO (ul. 3 Maja) -

Nikt nie zna praiWdy 
rad,z. 1. 16 
godz, 1>6, 18, 20 

GOPLAN A (5ta·rollllleścle) 
Plęc tus<>k 
NR>D I. 16 
'llodJz. 17, 19 

MEW A (u·L Dąbrowskiego.) 
n'leczynne 

PRZODOWNIK (ul. PstrO'W­
sklego) -

Pielrwszy lot w k'oomos 
rad"" I. lO 
godlZ. 15.30 
Przygody Tomka Sawyera 
USA •. 10 
gadz. 17, 19 

SWIT (ul. Langlewlcza) 
J.a,kobG'W9ky ci pul.kOOlWJlik 
USA l. 16 
godz. 17. 19 

WDK (ul. Ol<rzel) -
Sprawcy n 1et11Il alll I 

wł . L 16 
god,z. 1S.45, 18. 20.15 

Zes'taełl fll'mów oświatowych 
- ,,",la rur 30 II p. -
geod?. l8 

ZORZA (ul. 3 Maja) -
Srniesrć cz)'ha n,a Sltarcle 
a,n,e . l. 16 
gOd"'. 15.30, 17.40, 20 

UWAGA: Re.pe.rtuar kin po­
dajemy wg informacji CWF 

lillillUIj] 
PROGRAM I 

Prog·ram dnia: 5.40. 15,05 . 
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00. 

B.OO, 12 ,05. 15.00, 17.00 20.00, 
23.00. 

9.00 Dla k130S V "Kr·zyża­
Cy" słuch., 9.40 Dla przed­
sz.koli baJka ,.0 ~;z.~wc,z.yku 
Luka,,·z;ku. CD szyi buty dla 
pt~·9zków". 11.20 Z cykl'l: 
Wieś tań"zy i śpiewa. 11.50 
Z cyklu: Rod,zke a dzle",ko. 
12.45· N·a swojską nutę, 13.00 
Dla klasy V, VI i VII Pol­
lI:~ie Nagrania cz. II.. 14.00 
Kon-cE l't s·oli.s·t6w rad'Ziec­
kich. 14.30 Rwiost.acja har­
ce rska , H.45 Kwadrans wall ... 
c6w, 15.40 Dla m!odlJieży 
~zk-?lne-j "Kasza pr-oroka" 
s>!uch .. 16,05 Nad kartami po­
etów. 16,35 Koncert życzen . 
18 .00 TygOdniowy felie.tO<n 
Re<l. Spolec2lned, 18.10 Rad,io­
stz.cja m łoo'osd , 18.40 Publi­
cystyka międJzy n.a.r odoow a , 
19 ,00 Wypowiedz ministra kul­
tury i sztuki z ak azj i Swia-
tc>\Ve.go Dnia Tea,tru 
20,30 Dzien Tea,ł.ru aud. 
poświęcc".,. wyblitnym .. Ma­
rom pCllsidm. 22.00 Gra Orko 
l'anecanua PR., 

PROGRAM II 
Porogram dnia: 6.43, 13.40 
Wiad omC>3ci: 6.30, 7.30. 8 ,30. 

12.05, 16,00. 21.00, 23.50 . 
9.00 Gra Poiska Kapela . 

9.30 Przegląd prasy litelfac­
Idej , IG,OO Z c)'k lu: Portre- ' 
ty literackie, 12.15 Ech" Ame 
ryki ł.a,cińsk iej, 13.00 Z na­
gran Wie.lkie,j Orko Symf.. 
1~ . 25 Fa ,'aon odc. pow. B . 
PrU$a, 14.45 Pu bl ccystyka 
międ-zyn.arodowa 15.00 Mój 
rytm, 15.30 Dl" dz;€d odc. 
pow. pl. "PaL:l Bie-~anek w 
Abisynii", 16.40 Repoort.at 11-
te<rac·ki, 18.05 Uśmie.ch i pio-
senka 18.35 Uniwersytet 
Radi'C-wy. 19.30 Aktu al n"""" t 
kult'Ll r.a,lne , 23.09 Muzyka ta­
neczna. 
ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 

PR 
11.~.s Auelycja dla wsi. 11.54 

Radio-rekla n' a 16.05 Drab­
n.e U\'.'Ic ~y symf.. 16.20 Ja·kie 
są py:'.l.nia autl . wopr. J . Po .. 
powa, 1 •. 45 M"",yka. 106.50 
Wiad. zjeml rzeszowskiej. 

W pOdzięce 
za klucz 

do wiedzy ... 
Koło PCK W Slkole Podsta 

wowej nr 6, to duża społec;ma 
organizacja. Grupuje ona w 
swych szeregach blisko 500 
uczniów i uczennic tj. zdecy­
dowaną większość młodziei! 
tej szkolnej placówki. Z ra­
mienia grona nauczycielskie­
go pracą koła kieruje p . Ma­
ria Kneczkowska. Koło W ,,6" 
aczkolwiek para się jak inne 
.,pecekowską" problematyką , 
zasługuje na specjalną uwa­
gę. W prowadzonym skrupu­
latnie rejestrze prac i zajęć 
znajdują się zarówno syste­
matycznie prowadzone szk:>­
lenia sanitarne, jak konkursy 
CZystości. Członkowie koła o­
piekują się grobami bezimien­
nych bohaterów żołnierzy pol 
skich radzieckich, którzy 

"Czwartek 
u historyków" 

w czwartek 29. bm. Polskie 
Towarzystwo Historyczne 
Oddział w Rzeszowie - goś­
cić będzie na otwartym ze­
braniu naukowym asystenta 
katedry Historii Powszechnej 
WyŻ/;zej Szkoły Pedagogicznej 
w Krakowie dr Henryka Ko­
cója. Dr Kocój wygłosi refe­
rat nt , "Stosunek Prus do 
Powstania Listopadowego" 
Prelegent zapozna słuchaczy 
z naj nowszymi, nie publiko­
wanymi dotąd materiałami 
do tegO zagadnienia, jakie 
podczas swej niedawnej po­
dróży naukowej uzyskał w a~ 
chiwach Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. PC)czą~ 
tek tebI'an(a o 'godzinle 17. w 
sUI Woj, Archlwu"ni przy ul. 
Bożniczej 4. Do udziału w ze­
bran,iu Towarzystwo zapra­
sza swych członków oraz 
sympatyków. Wstęp wolny. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Na zdjęciu: opiekunka szkolnego Koro PCK p. Maria Krzec,z­
kowska wraz z grupą m!odzteży podczas jednej z organizo­
wanych przez Kolo imprez. 

polegli na naszej ziemi. Mło- I 'Pisze w swoim liście: "Dzię.­
dzi spod znaku Czerwonego kuję serdecznie za pamlęc. 
Krzyża urządzają różne im- Uczniowska wizyta wywołab 
prezy, z których (skromny) całą gamę wspomnień z mo­
dochód przeznaczają na inne jej czynnej 'pracy nauczyciel­
cele swojej działalności. Pro- skiei, Tyle lat poświęciłam 
wadzą również zbiórkę odzip.- wychowaniu młodzieży, jak 
ży, obdarowując nią swoich to miło, że młodzież nie za­
mmeJ zamożnych szkolnych pomina o mnie". Takich li-
kolegów. stów w zarządzie Koła mo-

W działalności szkolnego żna przeczytać więcej. 
k<lła PCK jest jeszcze jeden Koło PCK zamierza w naj­
bardzo istotny moment - kon bliższej przyszłości zacieśnić 
takt szkoły z byłymi wycho- jeszcze te kontakty z b. wy­
wawcami. ze starszymi eme- chowawcami przez zaprasza­
rytowanymi nauczycielami, nie ich na wszystkie szkoln~ 
Młodzież ,,6" utrzymuje taką uroczystości, imprezy. Spot­
łączność z ośmioma emeryto- kania na szkOlnym podwórku 
wanymi nauczycielkami. Każ- będą Chyba dQa emerytowa­
.dy Dzień Nauczyciela, każde nych nauczycieli równie miłe, 
Święto Kobiet jest okazją do jak domowe Odwiedziny ucz­
odwiedzania "swoich pań..... niowskiej gromadki. 
okazją do wJ:'ęczenia im kwia- Ną terenie naszego miasta 
tów, słOdyczy, drobnych upo- mieszka kilkudziesięciu pe­
minków. - dagogów - emerytów. Więk-
Miłe i wzruszające są te szość z nich. to ludzie samot­

spotkania. A o tym, jak byli ni. Inicjatywa szkoły nr 6 -
wychowawcy odczuwają po- utrzymanie kontaktu z b. na­
trzebę kontaktu ze szkołą, uczycielami, ze wszech miar 
świadczą najlepiej listy, jakie zasługuje więc na słowa po­
nadsyłają pod adresem zaną chwały i uznania. Sądzimy, że 
du szkolnego Koła PCK. B. ,podejmie ją również mło­
nauczycielka AmaHa Auri- dzież innych szkolnych pla­
gowa - wdowa po roz.~trzc- cówek. Wdzięczne to pole 
lanym przez hitlerowców za działania zarówno dla mło­
tajne nauczanie P. Auridze b . , r:lzieży, jak i czynnych pedago­
kierowniku szkoły nr ,,6" - gów. (h) 

Za zabójstwo • °lca 
S liii 

.. _- -; ..... '~ i - • 
WięZienia 

Sąd Wojewódzki rozpatrywał ostatnio sprawę 20-letniego 
Ryszarda Krupy z Rzeszowa, który w dniu ~8 j,jstopada ub. 
roku zamordował kilkoma ciosami siekiery własnego ojca 
- Stanisława Krupę. zam. przy ul. Goslara. 

Nr 73 (3975) 

Z plenum Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
• 
• 

UCZYNIMY NASZE MIASTO PIĘKNIEJSZE I NO"I':O­
CZESNIEJSZE 

"DNI RZESZOWA" BĘD.'\ KONTYNUOWANE 

W ubiegłą sobotę w s'ali Domu Kolejarza odbyło się plenar 
ne posiedzenie Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Naro­
du, które dokonało oceny działalności F JN w roku 1961 
i przyjęło program pracy na rok bieżący. Podstawą do dys­
kus.;i był refera t wygłoszony przez przewoJniczące:::o ~lK 
FJN, I sekretarza K;M PZPR Piotra Bika. 

Podkreślając osiągnięcia F JN w Rzeszowię, szczególnie 
z okresu kampanii wyborczej do Sejmu ' i. rad narodOWYCh 
oraz z okresu przygotowań Dni Rzeszowa i Roku Ziemi 
Rzeszowslciej w ogóle, referent i dyskutanci zwrócili jedno­
cześnie uwagę na te odcinki pracy, na których. nie zrealizo­
wano wszystkich zamierzeń. Dotyczy to przede wszystkim 
mobilizacji społeczeństwa miasta do czynów społecznych, 
których wartość w przeUczeniu na 1 mieszkańca jest daleka 
od przeciętnej krajowej i nie dochodzi nawet polowy prze­
ciętnej dla województwa rzeszowskiego. a także zbiórki na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół przebiegającej bardzo 0-

pieszale. 

Stąd też na te dwie sprawy kładzie główny nacisk podję­
ta przez plenum uchwała. Wzywanie mieszkańców Rzeszowa 
do prac nad upiększeniem swojego miasta, przygotowanie 
planów i dokumentacji dla czynów społec:mych oraz zabez­
pieczenie sprawnego przebiegu zbiórki na SFBS - oto głów­
ne zadania dla komitetów i całego aktywu FJN. Uczynimy 
nasze miasto piękniejsze. nowocześniejsze - oto hasło wy-
sunięte przez plenum. . 

Wśród Jnnych postanowień ~awartych w uchwale znalazła 
się także decyzja o kontynuowaniu w latach następnych 
"Dni Rzeszowa". Zebrani zapoznali się z wstępnym projek-
tem obchodu tegorocznych "Dni". (w. sz.) 

LEPSZE AUTOMATY 

Nll>S'Ze kryty=ne uw~i Rej. 

povroli a syg,tem.altj"C7!nloe za~ 
nieniają się w b'loclro. Bla­

da ci j.edna.k." prz.echodJniu, 
jeśli -slronc€1ntruje5'Z swoją u­
wa,gę Ii tyJ.ko na lm,łuiach, a 
raczej na ich omijaniu. Wów­
czas strumień zimnej wody za 
kołnierz przypomni ci,. że 

równ:ie iiieBezpieczne są z~fi;; -.- . .. -,., . 
sute rynny (niemal jedna w 

seJemih" " . 
PSS 

Jutro w sali Domu Koleja­
rza przy placu Zwycięstwa 
obradować będą delegaCi Wal 
nego ZgromadZ€nia 'PSS. Ze­
brani zapoznają się m. in , ze 
sprawozdaniem zarządu z dzia 
łalności spółdzielni w ubr., pla 
nem działalności na rok bie­
iący oraz zmianami statuto­
wymi. Delegaci dokonają rów 
n,ież wyboru nowej Rady Nad­
zorczej. 

Urząd Telekom. kwituje wspóln" 
odpowiedzią. Dowiadujemy sle z 
niej, że uszkodzone przez użyt­
kowni,ków aparaty wrzutowe usu 
nięto z nie,których kabion teleCo­
,nic:onych, m. In. przy uIl:cy Le­
n'na. Ten o,;.ta·tno Jest t",k zdewa­
.stowiłJny, że· nie nadaje się Już 
do użytku. Jednym slowem, 21111-
!iZl>ZOł1e< 1rMlądae'nła- " t~"'zastl\~ 
plć ··'łłowyml~ ·.~"w·'p'ro· 
dukcji a.pa,ra.tów wrzutowych na­
stąpiła p"wna prz.erwa . Przemysł 
krajowy wstrzymBl bowiem c·hwl 
lowo p.rodukcJę c1otyChc'Za"owych 
autom"tów teleConlcznych I 
,przestawia się obecnie na wy­
tworzenie bar<h:leJ nowoczes·nych 
apa.ratów, uI'Zl\dzeń o . leps'Zym 
rOCLwiąza,nlu te-chnlc:r.nym I dosko­
,na,lszym dzlalMllu. Braki apa­
,ratów są więc przejśclowe I 
nie·bawem z'ostaną triupel.nLone 
le,pszymi urz"dzetDlami. 

ZA WINIŁA TABELA? 

Oskarżony, składając wyjaśnienia przed Sądem .. czyn swój 
tłumaczył tym, że ojciec - będący w stanie nietrzeżwym -
przemocą zabrał mu książeczkę oszcz:ędnościową (na której 
miał złożone 600 zł) z zamiarem pojjęcia tej kwoty i prze­
picia jej. W trakcie przekonywania ojca, by zaniechał I 
podejmowania pieniędzy z PKO - ten rzuoił się na syna, I 
usiłując go pobić pustą fłaszką z wina, Syn. w obronie włas-
nej, kopnął ojca w brzuch, a gdy ten ul)adł na ziemię - za- Sprawę niefortunnej trans­
dał mu kilka cios6w siekierą w głowę, kładąc go trupem na. Likcji naszego czytelnika w 
miejscu. sklepi-e mięsnym Sł\M 'przy 

jedną) i ich także nie wolno 
nie dostrzegać. Bacząc więc 

pilnie na rynny i kałuże, prze 
suwasz się na sam skraj chod 
nika i wtedy dosięga cię błot-
na, wodna szpryca z jezdni od 
jadącego z fantazją kierówcy. 
Jednym słowem, wpadamy I 

deszczu pod rynr~ę. 

JEDNA CZARNA 

W trakcie rozprawy. Sąd przesłuchał wieI u świadków, któ ul. Świ.ercz.ewski€1go p.rrekaza 
rzy wydali uj-emną opinię o zamordowanym. okre!lając go liśmy Państwowej Inspekcji 

SKRZYNKA 

jaka notorycznego alk'Jholika i awanturnik~. Biorąc pod uwa Ha,nd1owej. 17 bm. PIH prze- Reda.ktorze, wleole rzeoc<Zy po-
gę wiele oko).icznoścl· łagodząc"ch oraz młody wiek zabóJ' cy ..1 a 1_~ .. l te· pla doba ·nam się W nowym Iklmu 

J :prowa'U'Zl<1 """n·vl'O ę w J , - HM>dlowym PSS przy ul. G rot'-
- Sąd skazał Ryszarda Krupę na 8 lat więzienia. (j) CÓW0Z. Podczas ins·pekicji gera, nl .. które Jednak są nie do 

Spoleczne Komitety Prze­
ciwalkoholowe dysponują za­
pewne danymi, które pokazu­
ją czarno na bialym Ue w 
ciągu dnia, miesiąca, rokt, 
obraca się radioodbiorników. 
telewizorów, mieszkań na od­
powiednią ilość "ogniste1 wo­
dy" zamkniętej w pól!itrćwce , 
ćwiartce lub zwykł'Um 50-
gramowym kielichtt. Dar.e t(; 

kulturalnych" potrzeb oby- \ stronę, teoretycznie rzecz bio-
watela. • rąc, piWOSZY." 

Organizowanie odczytów - Tu jest p~ękne pole do po-
dobra rzecz, izolowa.nie nalo- pisu dLa rożnego rodzaju spo­
gdwych "chlajusów" - jesz- /ecznych akCji przec!walko­
cze lepsze, zarządzenia, prze- holowych. NaLeźy dopilnować, 
pisy antyalkoholowe - dosko- aby słuszne, istniejące prze­
nale! Niech idą jednak za tym pisy nie byly czczym yada­
czyny. Nie jest tajemnicą, że niem. Ponadto istnienie w 

przerażają jednych, pocic.:sza­
jąc innych (bo podobno jest 
już trochę lepiej). Wni!.:!iwi 
spece obliczyli jednak, że poe! 
niesienie ceny na wódkę wp/1J 
nęlo na laskawsze spojnenie 
czcicieli Bachusa w stronę 

"sikaczy" wszelkiego gatun-

Na ukos 

Gadaj zdrów? 
ku. Czyli sum11Ul. summarum gastronomia (o naszym "na­
wszystko jest po staremu. rodowym" profilu) mi.mo 

Nie nam wdawać się w dy- wspomnianych tam i przesz­
sputy ze statystykami, niepo- kód - zgrabnie omija je i 
trzebnie dolewać oliwy do kwituje wszystko stwierdze­
ognia dzialaczom spolecznym, niem: gadaj sobie zdrów. WlI­
którzy grzmią o szkodliwości dzielone sale antyalkoholowe? 
zdrowotnej i społecznej alko- - gadaj zdrów!, nieobslugi­
holowej passy, propagują ha- wanie ,,zawianych" gości? -
slo "trzeźwość to zdrowie" gadaj zdrów! - przekąska do 
itd, kieliszka czystej gadaj 

Popatrzmy na te Sprawy zdrów!!! 
okiem "szarego" przechodnia Nie tylko przybysza, lecz 
szlifującego rzeszowski bruk, również zasiedzialego rz(:sZO­
Dostrzega się (bez specjalnie wianina walą w oczy przy­
wyostrzonego zmysłu oóser- kłady wyjątkowego sprzyja­
wacji), źe istnieje spory dy- nia Bachusowi. Walkę z wia­
stans pomiędzy ekonomicznie trakami przypominają prośby 
i prawnie stawianymi kloda- o zlikwidowanie zapleśniałej 
mi pod nogi pijaków. a co- meliny, która ,,zbrojnym ra­
dzienną rzeczywistością. 2ja- mieniem" podpiera kiesę re­
wisko to nazwałbym poblażli- stauracji "Rzeszowska". A 

Rzeszowie tylu przybytków, 
w których uprzejmość keLner­
ska wzrasta wprost prvpor­
ej ona lnie do liczby wychylo­
nych kielichów jest przesadą· 
Nie sądzimy, aby zlikwidowa­
nie kilku knajp bylo złotym 
środkiem na aLkoholowe cią­
goty. Taki pręgierz był jen­
nak i będzie jednym ze sku­
tecznych środków. 

Bo oto - wyobraźmy so­
bie - w przemianowanych 
,,zajazdach" na bary kawowe 
(brak ich odcz'il.wa się na każ­
dym kroku) zasiadają .1ma­
tony półczarnej, którzy nie 
11Ul.jq zamiaru dokonać ściśle 
obowiqzujqcego ceremonialu 
"rozplaszczania się" oraz ,,za­
puszczania korzeni" w kawiar­
niany fotelik "Sródmiejskiej", 
Takiej gastronomii przykla­
snq tysiące rąk. 

stwi~lI'dzc<no, że za mięso za- przyjęcia. Do tych ostatnich za-
k · 17 II '-- br lieza,my m. in. brak "'paratu te-

up:aJcne '. VI. po a'no O- lefonicznego. Doprawdy trudno 
my~kowo wyzszą cenę, PeTSO- sobie wyobrazić tak dużą ha.ndlo­
nel -sklepu .przy obLi,czaniu za-I wą placówkę, b~ ,1e<lne.j chOćby 
!ruoów k.orzYSl\la,1 bowiem z "czarnej skrzynki, n'efLhędneJ 

• .. . .7.aTówno dla klIemtów, jaJ< I OQll"Ze 
pOm.e'CTILCWJ tabeH, ktora by- dawców. Może na ClZas naJwięk-' 
lca niezbyt dokład·ni.e OI;Jraco- szych telefonicznych t~u<lnoscl 
walna. TY'm ra,zem s.kol1czyło rzeszowskiej PCi:'Zty o mlkrosko-

. . . . pljneJ centrali, Zarząd PSS "za-
SIę tylko na cG'trzeZE!f1olach l instaluje" piętro 1l~ej jede.n 
odpowiedni:ch wl1Jiooka·ch g,kie ze swoich biurowych aparatów. 

. h d d €!kc . . MHM LIe'ZDie odwl"dzaJący Dom Han· 
rowanyc 'O •. yr Je1 I • dlowy kllencl byliby za taki geJOt 
W !=lfzyszłośCl J€:>dnaik p<Xi'Ob- nlezmlern.ie wdzięczni. 
ne "o;nyłk·i" kierowaJl1e będą 
na d-r<J·gę karną. 

"Wy2;SZA POLITYKA" 

Redaktc>rze, 'ZgoolZlcle sle chyba 
ze mną, że orgaDUza-cja sprzeda.źy 
węgla, wyprc..watdza z r6wnowagl 
wielu nabywców o.palu. Aby zdo­
być to "czarne złoto" trzeba na­
przód udać się do tzw. biura re­
jonowego. gdzie nie otrzymuje 
się nic więcej pil"'a kwitkiem. Z 
tą m~.lą karte",zką czeka cie czle­
,("Ze c1opi",,,o <lale.kl ma·nz do slkła 
du na ul. Krakowską, wyst3Jwanje 
,w ko>lejkach, ,;zła1p3.ln-ie" wozaka. 
itp. trudności. Aby Je wszyrtkle 

. pokonać potrzeba pl'ZynaJmnlcJ 
·dnien ca.a.sU. ObUca.cie więc Re­
daktorze ile cennych god",ln u­
rywa się z pracy, J",,~I każdy z 
odbie>rców węgla stosuje się do 
tych wymogów OPHO. Kiedy. 
'wszystko odbywalo się o wieJe proś 
ciej. Już w skl2,dzie rejonowym 
pla,clla się za węgle,l z dowozem. 
Jednym słowem, mnled kompli­
kacji, lapieJ I prościej. Dlaczego 
od>Stąpllmo od tej zasady - nie 
.wlem. Podobnie. Ja.k nie mogę 'MO 
/Zumleć, jaką wla.śclwle Todę peł­
ni" obecnie bluTa ",jonowe 
OPHO, skoro w""'~tko klmCeD­
truje ",ię w głównym składzie 
na ul. Krakowskiej. 

Z DESZCZU POD RYNNĘ 

NOWINY RZESZOWSKIE 
_ pllmo codzienne wydaje 
Wydawnictwo Prasowe "No" 
winy Rzenowskle" - RSW 
prasa". Redaguje kolelium. 

Adres 'redakcJI: R'Zeszów, ol. 
:terom.kiego 5. TELEFONY: 
Centrala 2(156, 2051, redaktor 
naczelny .C11S, zastępca re· 
daktora naczelnego C610. re' 
dakcja 'nocna 5017, administra 
eja łs:ll, dział InC. U58, le­
kretana redakcji I wszy"tkle 
działy l"c'EY centrala. Oddz!a!y 
redakcji: Przemyśl. ul. Waryn­
sklego 15, tel. 2700. Krosno, 
ul. Nowotki 1%. tel. C", Tar­
nobrzel, ul. l \lfaja bl. 3a, 
tel. z9ł. Biuro Reklam I Oglo­
szeli: Rzeszów, ul. GrunWaldz­
ka 42 - tel.Ce5!. 

Zamówienia I przedpłaty lIa 
prenumeratę przyjmowane 1'1 
w terminie do dnia 15 miesiąca 
popnedzaJ'Iceco okres prenu­
meraty przez: anędy poczto­
WP listonoszy oraz oddziały 
I delellatury "Ruch". Mo:!:na 
również zamówić prenumeratę 
dokonuj"c wplaty na konto 
PK.() I OM RzeszóW nr '-S-US 
PUPiK "Ruch" w Rozeszowle. 
uJ. Asnyka 9. Cena prenume­
raty miesięcznej - 'Zł 12.50, 
kwartalnej - zł 31.50, półrocz­
neJ - ' zł 75, roczn e J - zł 150. 
Drok. RzeszowIkle Zaklady 
Grallc<me - Rzeszów. 

!t-204M I
Wą kooperacją między róż- wprowadzenie kiedyś w ka , 
nego rodzaju pułapkami kon-, wiarni na Osiedlu piwiarnia­
tra-pijackimi a źyczliwym ne.go wyszynku nie świadczy-

------•• ___ II!!I __ zrozumieniem dla "wódziano- lo byn(timniej 10. uklQnie w 

,,Fili!pikę" tę można. trakto­
wać jako wystąpienie z pozy­
cji tępego i idealistycznie na­
stawionego abstynenta. Nic 
podobnego. Chodzi tylko o za­
stosowanie środków prostych, 
lecz skutecznych oraz konse­
kwentne przestrzeganie istnie 
jących przepisów, które 
niestety - oddane w ręce nie 
których ludzi wystawiajq je 
rufq do wiatr'll., (Wfl.T) 

Pod nogarmi m()~<>, ho śnież 
~;,,~~PY. 'l1a ~@;~~h :ą~~a 
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